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Po.I.ska ·u:dzieli azylu 
deportowanym przez rea_kcyjny rząd Francji 

republi•ano,.. hl•zpańskl,.. 
il;;ist rodzin anąfrankistowskich eailpC:lntó

do premierów Polski, ~SR i Węgier 
WARSZAWA (PAP). - Ro®iny te 

publikanów hiszpańskich deportowa• 
nych przez rząd francuski na Kors1.
kę i do Afryki, skierowały następu
jący list do premierów 'Polski, Cze-

Zwracamy się z tą sprawą ,do PaDllt 
'albowiem są nam dobrze znne Qie• 
zliczone dowody szlachetnej i bezlnte 
resownej soUdamoścł, Jakie wielki 

ORGAN-WK „ tK POLS'K1l·EJ ZJEDNOCZON,El·PARTłl ROBOTN"ICZEJ" 
chosłowacji i Węgier. ' naród, którego losami kierują Pańs)d 

. „Pani<;" .P~emie~zel Ci, kt_órzy. p~d- f Rząd wraz z. Panem dał .bohaterskie· 
p1sali mrue1szy hst są rodzicami, zo- mu narodowi hiszpańskiemu, temu 
n?mi I_ub . dziećmi, tych rel?u.blikanów narodowi, który gnębiony t męczony 
hiszpanskich, ktorych pohc1a francu 

.BQk III (Vlł NIEDZIELA, 26 LISTOPADA 1950 ROKU . 326 ska o świcie· 7 września aresztowała i przez ohydną i krwawą dyktaturę g49 
deportowała następnie na · Korsykę i nerała Franco prowadzi Jednak da1e) 
do Północnej Afryki. niestrudzoną walkę o swą narodoW1ł 

Na.ród. p ·o ·l ·S•i . . wita Wspomniani antyfrankistowscv emi niezawisłość, o przywrócenie demo~ 
granci polityczni mieszkali we Fran- kratycznej republiki, o utrzymml• 
cji od lat przeszło 11• zarabiają-:: trwałego i niewzruszonego pokoju na 
ciężką pracą uczciwie na chleb. Za-

NO·WYMI OSIĄG·NIĘCIAMl ,:eHDDUKCYJNYMI żądali oni w chwili aresztowania po- świecie. 
dania powodów tej sankcji. Nie o- Żywimy pewność, że ta właśnie 
trzymali na to żadnej odpowiedzi. wiecznotrwała solidarność w stosun 
Wydaje się rzeczą oczywistą, iż tak 
ich aresztowania, jak i deportacji, do 
konano bez żadnego powodu. gwał
cąc przy tym wyraźnie prawo azylu. 

ku do naszego walecznego narodu 
zflajdzie jeszcze raz wyraz przy tej 
nowej sposobności w stosunku do 
drogich nam osób, których jedynym 
przestępstwem jest to, że niestrudze-
nie 1 konsekwentnie zwalczafą dykta 
turę Franco. 

historyczne uchwały 11. Kongresu Pokoju Wieści, które nas dochodzą o ich 
losie napełniają nas wielkim niepo-

REKORDY 
ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 

Robotnicy portowi Gdańska i Gdy 
ni osiągnęli wspaniałe wyniki pnzy 
potokowym przeładunku. Trymerzy 
rejonów przeładunków masowych 
podczas „Wart Pokoju" załadowali 
4 statki metodą potokową. Duński 

„Oliwia", radziecki „Aegna", norwe 
ski „Bodce" i fiński „Wergus", ~-O
szczędzając od 85 - 90 proc. wyrma
~onego im -czasu. Robotnicy rejo
nów pmeładunków masowych w 
Gdyni rozłado_wali metodą pątokową 
polski statek „Wieluń", zaoszczędza 
jąc 60 proc. _wyznaczonego im crza-
su. ., 

. 2 MILIONY ZŁOTYCH kojem. Zesłano ich na miejsca przy 
DALI ROBOTNICY PMT musowego pobytu do ubogich wyso-

WARSZAWA (PAP). - Doniosłe 
uchwały Il światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju prayjęły masy pra 
cujące całego kraju nowymi sukce
sa\Di produkcyjnymi. Szczególnie wy 
r óznili się budowniczowie Warsza
wy, którzy przed terminem oddali 
do" użytku nowe bloki mieszkanio
wę. Brygada Stefana Partyki osią
gnęła podczas „Wart" 516 proc. nor
my. Robotnicy podkreślają ~ swych 
wypowiedziach, że uchwały Kongre 
sn' jeszcŻe bardziej wzmogą wciąź ro 
SD!łce tempo łeb pracy i spotęgują 
wkład w zwycięstwo pokoju nad woj 
ną. 
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W licznych poznańskich zakładach kogórskich wiosek na KorsykE\i albo 
pracy na wieść o doniosłych uchwa- też do dalekich osiedli strefy 'Pustyn
łach II Swiatowego Kongresu Obroń nej w Afryce Północnej i zmuszono 
ców Pokoju, odbyły się masówki, na do zamieszkania w nędznych i niehi
których robotnicy wyrażając głębo- gi-enicznych lepiankach. Ci spośród 
ką radość z owocnych wyników ob- nich, którzy za cenę pokonanJia ol
rad składali meldunki o swoich suk- btzymich trudności zdołali otrzymać 
cesach p~odukcyjnych. _IM. in. p~d-1 ~rac~, są tak skr'.l)nie wyzyskiwani, 
C!las masowki w wytworni Polskie- ·ze me mogą zarobie na naJelementar
go Monopolu Tytoniowego robotni- niejsze potrzeby. 

Prosimy przyjąć, Panie Premierze, 
wyrazy naszej głębokiej wdzięcznoś• 

ci oraz życzenia długiego życia ku 
chwale i pożytkowi Pańskiego wiel
kiego narodu, ku pożytkowi wielkieJ 
sprawy POK6JU, DEMOKRACJI, so. 
CJALIZMU". -

Rzad Chin Ludowych nie pozwoli cy rzłożyli meldunki o wynikach Trwoga przejmuje nas o zdrowie, a 
„Wart Pokoju". W „Wartach Poko- nawet o życie tych najdroższych dla 
ju" uczestniczyła niemal cała zało- nas istot. Toteż zwracamy się ni• 
ga. Uzyskano dodatkową produkcję niejszym do Rządu, którego Pan jest 

Następuje &1 podpisów osób doro
słych, oraz 70 podpisów aziedl. 

SUKCESl'. 
BUDOWNICzyce Mu:Q.ANOWA 
Budowni~owie Muranowa dzięki 

sukcesom uzyskanym podczas „Wart 
Pokoju" oddali do użytku całkowi
cie gotowe do przyjęcia rodzin ro
botniczych bloki mieszkalne nr 40 1 
41. Bloki te miały być gotowe pier
wszy w dniu 5, a drugi w dniu 25 gru 
dnia. 

na brutalne gwałcen ie granic ch ińskich 

przez imperialistów francuskich w Vietnamie 

• * • 
ogólnej wartości 2.167 tys. nowych godnym szefem, prosząc ten Rząd o Władze polskie zgodzily się na 
złotych. Dzięki rznacznemu wzmoże- udzielenie naszym .krewnym prawa przyjazd r~publlk.anów hiszpańskich 
niu pracy dla uczczenia obrad Kon- azylu w Pańskim szlachetnym kraju. do Polski i POdjęły się otOCZfć tro
gresu, ·przewidrziane jest wykonanie I Prosimy Pana również o poczynienie ·skliwą opieką tę część spośród :nich, 
przez załogę rocznego planu prod,uk kroków celem ułatwienia ich przy-1 która wyrazi chęć zamiesźkanła wla• 

PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen 
cja Nowych Chin, rzecznik Minister
stwa Spraw Zagranicznych Chiń
skiej Republiki Ludowej złożył oś
wiadczenie, w którym omówił spra
wę prowokacji zbrojnych, dokony
wanych przez siły lądowe I lotnicze 

WŁÓKNIARKI francuskich wojsk kolonialnych na 
PRZEKRACZAJĄ NORMY pograniczu vietnamsko - chińskim. 

Ze wszystkich 2akładów pmemy- W okresie od września 1949 r. -
sru· włókienniczego i odrlie:i:owego na I stwierdza oświadczenie - francus
pływają meldunki o uzyskaniu dużej kie siły lądowe i lotnicze w Vietna
nadplanowej produkcji dla uceczenia mie naruszały wciąż lądowe i powie 
uchwał II Swił!towego Kongresu O- tl'2De gran ice Chińskiej Republiki Lu 
brońców Pokoju. Szczególnie wyróż- dowej w Pogranicznych strefach 
niły się robotnice zakładów p~emy- trzech, prowincji: Kwantung, Kwang 
siu bawełnianego w Białej. „Warty si i Yunnan, graniczących z Vietna
Pokoju'' zaciągnięte w tej fabryce mem oraz dokonywały aktów· pro
prrzez 636 kobiet dały dodatkową pro ·wokacji zbrojnej, osłrzeliwując i 
dukcję wartości driiesiątków tysięcy bombardujltil wGJska. _ chiń.skie i BPO-
:,:łotycli. kojnych o,bywateli chińskich. 

M. in. na granicy między prowin-

G P · t J - cją Kwantung a Vietnamem francu-80. IO r aroszeWICZ skie wojska lądowe pogwałciły gra-
nicę chińską, dokonując napaści, pod 

- wiceprzewodniczqcym PKPG czas której 22 obywateu cbińskłch 
poległo 0lnb odniosło rany. Lotnictwo 
francuskie narusrzyło granicę między 
prowincją Kwangsi a Vietnamem 18 
razy - z udeiałem 24 samolotów, do 
starcrz;ając pomocy resztkom wojsk 
kuomintangowskich, które ukrywa
ły się w górach nad granicą Ćhińsko 
-vietnamską. 

WARSZAWA (PAPł - Prezy
dent RP mianował gen. Piotra J a
roszewicza zastępcą przeiwodniczą 
cego Państwowej Komisji P Jano
wania Gospodarczego, zwalniając 
go równocześnie ze stanowiska 
wiceministra Obrony Narodowej. 

Tow. Jerzy Grzymek 
- podsek r etar zem stanu 
w Mm. Przemysłu lekkieg0 
WARSZAWA (PAP). - Prezydent 

R. P. mianował tow. in:i;. Jerzego 
Grzymka podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Przemysłu Lekkiego. 

Na granicy między prowincją Yun 
nan a Vietnamem francuskie woj
ska lądowe dwukrotnie pogwałciły 
granicę. 24 marca w rejonie Silang 
za.brały one łodzie używane pr.zerz cy 
wilną ludność, przy czym zamordo
wały 11 przewoźników i pasażerów. 
Pocrzynając od września 1950 r. ak· 

ty gwałcenia lądowych i powietrz
nych granic Chin przerz francuskie 
wojska lądowe i samoloty przybrały 
jesrzc:ee poważniejszy charakter. M: 

cji w pierwszych dniach grudnia. fazdu. śnie ·W Polsce. 

in. dnia 19 października samoloty 
francuskie zrzuciły 6 bomb na mia
sto powiatowe 'l'łanbao, zabijając 30 
mieszkańców i ranbłc 15 oraz nisz-::t t~'!~!~ny.1°0 domów i Jeden ,, Wam zawdzięczamy nasze osiqgnięcia" 

Lotnictwo francuskie pogwałciło M Ł z p Q d :-1 • , 
granice powietrzne międ2y prowin- łodzież robotnicza· ser eczn·ie poa'e1"m·u1"e. 
cją Yur;man a Vietnamem 30 razy -

~:c~~~~~e :k:in;:~~w w;:1:~~: . Lz'·di"e ffioriab1"eln1"ko „„ ,..,„ strzelały z karabinów maszynowych · J-ti" 1 
i zrzucały bomby. W tymże rejonie 
francuskie wojska lądowe z bronią W odpowiedzi na Manifest li Światowe.,,0 Kongresu Pokoju wstępuję w ręku przel:roczyły granicę chiń- " 
ską IO-krotnie, rabuSl\C i mordu;,c. w szer egi ZMP - oświadcza Lucyna Maciejewska · . 

Te prowokacje zprojne i akty bru- Długo i niecierpliwie wyczekiwana 
talnego Wtargll:ifłcia fqnct.1S!Ach sil przez nas1,ą robotniczą młodzież przy 
lądowych i lotniczych na terytorium była onegdaj z rana do Łodzi LIDIA 
chińskie -w ·pr1'J$U1.J..U miesiecy - KORABIELNIKOWA, mana jft-~a 
st:wierlblł rzeezoik Ministerstwa całym świecie przodownica prac) mo 
spi:.a'w Zągr,anicżnych Chińskiej lte- skiewskiej fabryki „Komuna Pary
publiki Ludowej - stanowią po- ska", inicjatorka kompleksowego osz
gwałcenie naszej integralności tery- częd'Z.ania. 
torialnej i suwerenności Chif!skiej W południe miły gość odwiedził 
Republiki -Ludowej. Łódzkie Zakłady Przemysłu Qdzieżo-
Cały naród chiński jest głęboko o-I Wl,'go~ których mło?-zież pierwsza. ;na 

burzony tymi krwawymi zbrodnia- ~e~·6?11e nas;ego ~ma~ta p?<lchwyc1ła 
„ · t · kt · . . . . micJa.tywę KorabielmkoweJ. 

mi 1 pię nuJe a y mwarz.1i imperia- Gdy tylko Lidia pojawiła 'się na 
listów francuskich na terytorium salach p1·odukeyjnych, powita.no jl! 
Chińskiej Republiki Ludowej. serdecm.ymi uściskami i wią.zankami 

Centralny ·Rząd Ludowy Chińskiej kwiatów .. Młod~ suwaczki, młodz-i pra. 
. . . sowacze i kroJc:>.y, z dumą opr-0wa~ 

Republiki Ludowc3 r~kazał swym dzali ją. po zaikładzie praey, chlubiąc 
wojskom ochrony pogranicza strzec się swymi osiągnięciami. Korabielrii
nadal czujnie gra-qic i 12:adawać silne kow.a ze szczególnym zainteresowa
ciosy prowokatorom. Zakłada on ró- niem dopytywała się o, nowy, z~-

. . sowany przez ZMP-owcow Lobę 1 Ło 
wnoczesme kategoryczny protest wo bazę, system krojenia. Ciekawa była, 
bee rządu francuskiego i zastrzega ile oszczędności daje ten no.wy spo
sobie pełne prawo żądania rekom- sóh, ile ubrań mo~na us.zyć z zaosz
pensaty za ~yrrządtzone s~kody jak częd~oi;iego materiału. 

. . ' Elzbieta Łoba.za z dumą demonstro 
rówmez wysunięcia innych, rz.wiąrza- wała. swą nową metodę układania Lidia Korabielnikowa dzieli się wrażenlamł z li Konnesu Pokoju z ko• 
nych z tą sprawą żądań form n,a towarze, dzięki której ra.bielnikowcami ŁZPO. 

----------------------------:------------------- zmniejszono do minimum ilość tzw. 

R d • f • I · · ' · · „ścinków". taeh, na ławkach, żeby tylko móc zo· j a ·Z Ie c c. y ·. I m" I, ·o·w cy - Uszyliśmy joł kilkaset kom.ple- baczyć słynną przodownicę, która 0-tów ubraniowych z zaoszczędzonego pracowała tak wspaniały sposób osz 
towaru, a · zawdzięczamy to tyJko czędzania. Oklaskom i okrzykom na 
Wam, Waszym naukom, ja.kie przeka cześć Związku Radzieckiego, na cześć 

Wzywam młodzież robotniezt 
całej Polski, aby masowo stawa
ła w szeregach ZMP-owskiej or· 
ganizacji. My, młodzież pod 
sztandairami ZMP, wspólnie ra
mit przy ramieniu, ucząc r:~ od 
wielkiego Komsomołu - obroni
my Pokój! 

'. dzielą sio doświadczeniem z pracownikami ,,f1"lmu Polsk"1ego" zywaliście listownie na łamach Towarzysza Stalina i przodujących "ł „Sztandaru Młodych" - powiedział robotników radzieckich - nie było 
W drugim dniu pobytu w Łodzi filmowcy radzieccy: zastępca 

ministra kinematografii ZSRR - Wasyl Pieresławcew i laureaci Na 
gród Stalinowskich - Wsiewotod Pudowkin (twórca arcyd-zieł filmo
wych, m. in. „Burzy nad Azją",), Borys Andrejew (sławny artyst;:o 
radziecki - sierżant „Aliosza'·' z „Upadku Berlina"), Nina Alisowa 
(główna rola kobieca w filmie „Pawłow") i Leonid Kosmato1• (ope 
rator filmowy) - zwiedzili atelier Filmu Polskiego p.r-zy ulicy Łą
kowej i Wyższą Szkołę Filmową. 

Goście i·adzieccy byli serdecznie wi 
tani przez naszych filmowców, któ
rzy dzięki tej wizycie skorzystali z 
szeregu cennych rad i wskazówek. 

• •:C * 
Zdawać by się mogło, że z-na.jdu-

jemy się w Szkole Morskiej w Gdyni. 
W wielkiej sali ozdobionej modelami 
i rysunkami okrętów grupa młodych 
marynarzy żartuje ze swoim bosma-
nem. _ 

Ja.skra.wy blask reflektorów i wy· 

Reżyser Pudowkln, wlcemłn, W. Pieresławcew I operator Kosmatow ro7 
maw;iają z majstrem Iroa.czenko. 

mierzone na. mM·ynarzy obiektywy a- krojczy ob. Loba. końca. 
paratów ·filmowych przypominają je.· Przy taśmach, ~waczki chwaliły Uroczysty nastrój s.potęgował się 
dnak,, że l!inajdujemy się w filmowym się jedna przez dl'llgą: w chwili odczytania przez :przedsta-
atelier. Nlllkręca się film „Załoga" - Tak, jak uczyliście nas, oszczę- wiciela koła ZMP ob. Krysiaka - Wszyscy zebrani wraz z Lidią Ko-
według noweli Jana Rojewskiego. dzamy nici, guziki i igły. Dwa, trzy Manifestu II światowego K·o11gresu rabielnikową oklaskiwali gorąco wy 

Przebiegowi l>racy przyglądają się dni w miesiącu pracujemy na zaosz- Obrońców Pokoju. Potem zabrała stąpienie Lucyny Maciejewskiej. 
radzieccy filmowcy. Leonid Kosma- czędzonych artykułach pomocniczych. głos Lidia Korabielnikowa. Przemó- A potem zebrani wraz z drogą im 
tow uważnie -0gląda urządzetia i wy Lidia Korabielnikowa słucha tych wienie jej choć krótkie, było gorące komsomo~ką Lidią bawili się świet· 
p<>sażenie techniczne atelier, ndziela wypowiedzi z głębokim zadowole- i serdeczne. Mówiła o II światowym 
jąc życzliwie wskazówek. Goście roz niem. Jej miła. twarz promienieje ra-1 Kongresie Pokoju, w którym •1czest- nie, przyglądając się występom ar~Y· 
mawiają. z aktorami, operatorami, dością. Oto at tutaj, setki kilome- niczyła jako gość. Mówiła o tym, że stycznym, tańcom ludowym polskim 
statystami i personelem technicz· trów od jej 1·odzinnych zakładów „Ko najlepszą bronią w walce o pokój• i rosyjskim, słuchając pieśni i dekla 
nym. Raz po raz_ pada jakaś cenna muny Paryskiej", została zastosowa jest praca - wydajn31, dobra, osz· macji. 
uwaga, chętnie 'bowiem dzielą się na opracowana prrze.z nią metoda czędna praca, budu1ąca dobrobyt, · . . . . . 
radzieccy filmowcy swoim przeboga kompleks0;wego osrezędzanią. Jlllkże w~m~cniająca siły i potęgę krajów 'Y1e~wrem JUZ zw1edziła t1>w. Ko-
tym · doświadczeniem. to przyjemnie stwierdzić, że korzy- m1~Jących pokój, krajów, które sta- rn.b1e!mkowa Zakłady Przemysłu Ba 

Po zwiedzeniu pracowni goście u- stają z niej nie tylko robolmicy oj. now1ą mocny i zwarty łańcuch .>broń wełnianego im. Dzierżyńskiego, ser· 
dają się do sali ·projekcyjnej, gdzie czyŚtego kraju, lecz i bratnich krajów ców pokoju. decznie witana przez robotniczą mło· 
zostają wyświetlone fragmenty naj- d~mokracji l~M~vej!. Z z_ai11;teresowa- 'Y:niesiony przez . nią okrzyk n~ dzież tych zakładów. 
nows·zych filmów polskich ouz ra- mem dopytuJe się więc, Ja.kie oszczęd czesc Prezydenta Bieruta i Polski 
dzieckich z polską wersją opracowa- ności uzys'kuj:i. młodzi robotnicy, ja- Ludowej, podchwycony przez setki 
ną przez Film Polski. kie za to otrzymµją premie. zgromadzonych na sali robotników i 

• • • I - Oszczędność,_ to nasza drog~ d~ robo~nic, rozległ się gromkim echem. 
W czasie wyświetlania filmów Pu- ~obrobytu.--:- powiada do. o~aczaJąceJ I znow, ~iwa~owano huc~nie_ i głośno 

dcwkin i Alisowa zostają poproszeni Ją. n:tłodziezy. - W moJeJ fabryce, na ,c.zesc Z:w1ązku Radz1eclnego, na 
do telefonu. Rozmowa z Moskwą. dz1ęk1 pracy na zaoszczędzonym su- czesc Po-koJu. 
Gdy powracają, Pudowkin k omuniku rowc~, 'Y.Yrabial!'~ _:..~aczn!e '~ięcej . P~dniosły~ moment~m był9 wystą
je zebranym; że zapytywano jego i obu.w~a. tuz. d~wm,eJ, zuzywa1ąc Jedno ;p;e!lie m_ł~eJ sz-.wacz-k1 Lucyny Ma-
Ninę Alisową, czy zgadzają się na czesme mmeJ skory. . c1e1ewsk1eJ. 
wystawienie ich kandydatur na dcpu Przechodząc do sali świetlicoweJ, - W odpowiedzi na idanifest 
towanych do Rady Miasta Moskwy. rad'l.:iecka przodownica praey dopy_tu- Pokoju II światowego Kongresu 
Wszyscy gratulują i urządzają owa· je się sv;ych polskich koleżanek, Jak - oświadczyła ona - wstępuję 
cję n~ cześć u.służon'ych filmowców, spędzają czas po ukończeniu zajęć ia w szeregi Związku Młodzieży 
których spotkało tak wielkie wyróż- wodowych. Z radością stwierdza, Polskiej, widząc w tej organiza-
nienie ze strony mieszkańców ktolicy że wiele z nich uczy się jeszcze wie· cji młodzieżowej ofiarnego, 
Kraju Rad. czorami w szkołach zawodowych i energicznego i zdecydowanego 

Podczas przerwy rozmawiamy z ogólnokswtałcących. bojownika o sprawę p&koju, wy· 
Bi>rysem Andrejewem„ Mówi nam o W świetlicy ŁZPO cała załoga z chowawcę młodzieży na budow· 
walce radzieckich filmowców w obro pierwszej zmiany owacyjnie i ser~e· niczych nowego ładu, opartego 
nie pokoju. cznie powitała komS-Omołkę Korabie!- na pokoju i sprawiedliwości spo-

fDalszy ciąr aa str. 2-e;I) nikową. Robotnicy stali na parape· łecznej, · 

Delegacja 
Chin Ludowych 

w Nowvm .Jorku 
NOWY JORK (PAP). - Do No-

wego Jorku przybyła delegacja Chiń 
skiej Republiki Ludo~ej dla wzię
cia udziału w posiedzeniach Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie agre3j l 
amerykańskiej na Taiwanie. 

Na lotnisku delegację witali stały 
pmedstawiciel Związku Radzieckie-
go w Radzie Bezpieczeństwa - Ma
iik i prrzedstawiciele dyplomatyczal 
krajów demokracji ludowej. 



I 
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Kandydaci nar.odo radzieckieeo 
Pozdrowienia dla łódzkie/ mf oclzleły 

od Lidii Korabielnikowej 

N a. całym terytorium Zwj~ltu 
Rad:iieGldego . odbywaj~ się 

rodami, r~ti 9]>0łtt:mej 
Wl!tllłćhnego szetf6elli. 

i po- wybitnego ~lu.sarźa .K1tlinino1·1skieJ 
Irabryld Wag<mów - G. Kr1M1.01u1 
dyrektora Stacji Mas2:ynowej w Kra 
ju Alta.is.kim, Bohaltera Pracy Socja
ll~tycznej - A. Pikułowa, bylego 
fornal•, obecnie brygad.zl&tQ ke>łcho· 
7.U „Ptnia" (Łotewska SRR) - 'E. 
1łuberta, inżyniera·nowatora - F. 
Kowalewa, którego metoda populary 
zacji przodujących doświadczeń sta
chari<YWs.kich znajduje obecnie zasto
strwanie we wszy8'tlkich ga~ęziAch 
przemysłu ZSRR. Wśród kandyda
tów figurują też nazwiska artystk11 e. Turczaninowej, członka Akademii 
- prof. Oparina, nauczycielki - J. 
Smirnowej i wielu, wielu innych. 
Kużdy z, 11ich ut8karbił sobie at1totY 
tot i złittfanie nlirodu dzięki s.wemu 
tw6rc:Zehlu wkładO'W'i do $prawy bu
dowy komunl:t.rnu. 

obecnfe zebranła, których ttc:testttfoy 
wy1n1w11ją kftttdydatuty d@lłlgittów do 
md urehow)'ch - ktajawyeh, ob
wodowych, ·rejonow)•ch, miejskieh . i 
wiejskich. 

Naród radziecki wysuwa kandyda 
tury swych najlepszych synów. Jako 
pierwszy kandydat ogólnonatotfowy 
wy1111nłttf ~tat tM, którego imit 
·wymiettiaJlł z nudziej!ł i milo8til! "e 
l;szystkich językach prości ludzie na 
całej kttli zlentskiej ~ Józef Stalin. 
Jertttl to tnwtlzltcza radzł@ckłe tM
car8twC> liOCjnUstyczne lłWQ włelkli8ć1 
swój wsvaniały rozkwit. Stalin dłll 
nar0tfowi radzieckiemu konstytuo:jt 
zwydęskiego socji1lizmu, utrwalającą 
wietlde J)rawa i obowli!zki obyw11tel11 
radtleekiego, wolnego i ~whtclóme10 
budoWniczego n<>wego światli - śwła 
ta braterst.wa i przyjnini mi,dzy na· 

LUdei• r~'tiOCC}' $t&Wiaj4 du.Ze 
Wyttl&gall!ia tYhi, którym pnypadnie 
w udziale żas~tine lllilł.nó delegata, 
Winni to być dtiałacze typu leni
nowiiko.stalinów&kiego - żdecyd~a 
ni i konsł!kwenitni w pC>stępowaniu1 
hieu&tra&zeni w walce i bezlitośni 
wobee wrogów narodu, mąclrzy i roz
ważni przy róuitrt.yganiu !Jk(>mpliko 
wanych zagltdniefJ, 'l.tćzdWi i pr!1!tto· 
Unijni, g<>raco miłujący swój natód. 

W &r6d l\'fślml~tych delegatów 
widZimy p11zodujątych robot

nikow i kołch-O~n~k6w 1 wybitnych 
dżiałiwzy na polu nauki, lite1·atury i 
sztuki - ludzi, kt&·:i.:y sta.wiaJ' iw
nad ws~y&tko intet•esy bu<lowmctwi\ 
kottnmirttyc~nego, Interesy mas pl'&.· 
ćtlj!ł<il'ch. WJdzitny w}ęc masżymistę 
'ParClwótowni DżMrkoj~iej, Bohaterą 
Prac)' SocJalisłtćzneł - A. G1mtryja, 

Część delegatów ·na Kongres Pokoju 
opuściła Polskę na m/1 ,,'Batory'• 

GDYNIA (PAP). _... w godQ:hUleh 
popołudniowych dnia 23 listopad!\ br. 
odpłynął z Gdyni m-s ,,Batory", na 
którego pokładxle wraca do swy<1h 
krajów cżęśe delegatów na I{ongres 
Pokoju. Są to przeduawlciele AnglU, 
USA, Wioch, Hl11zpanil l\epUbllk&ń"' 

skiej, lióla:tidU, Indii, :Pakistanu, 
ger U ł Cej lónu. 

Wszystkich tych ludzi wychowała 
Partia Lenina-Stalina. Sukcesy swe 
zawdzięczają oni ustr<>jowi socjali
stycznemt1, w którym o wartości :łtJO 
lecl.nej człowieka decyduje nie stan 
majątkowy, nie pr1;ynależno86 raso
wa czy narodowa, nit! płe~ i nie sta. 
no\vig.ko is.tui.bowe, lecz: wył~c2'nlt 

Ni· pucu ł os1>bi~hl zdoln.cm:i. 

Delegrit6w żegnała, licżtiie zgróma 
cfćtOna przed udekol.'O\v'lł'IYtn odśWięt 
nie Dworcem Morśkim w Gdyni, 
młodztez oraz Mien1C11ncy Wybrze
ża. 

47 nun1er cza s opisn10 

„O trwały pokój, o demokracje ludowq!" 
BUKARESZT (PAP) - Uka.zd · b)fch" czasopismo pisze ó ż:Hrtac;1u 

!'ię tutaj kolejny 47 numer czasopis· tta 'l'hO'l'e~1• l.-t6ry udawał się t..o10· 
ma ,10 tl'wały pok6j1 o domokrację lu 117i:eln d0> M<nkwy na leczehie. 
dową'1 , organ Biura !nformacybjnteglo Sekretarz generalny KC Rumuń
paTtii komunistycznych i ro 0 n • skiej Partii R<>botniczej Gheori;Mu
c:c;ych. Dej pisze s.zczegółowo o planię elek-

Czasopismo publikuje na pie::w- hyfikacji Rumuńsldej Re.publiki Lu· 
szej stronie Manifest II światowego dowej. 
Kongresu Obrońców Pokoju do na-
i·odów świata, Orędzio Konłte&u do Ct.a~opi!lblo donosi o sukcesach rol 
ONZ oraz reżolucję w sprawie ofiar n!czych spółdzielni produkcyjrtych 
represji-. Wiele miejsca poświęci.I cza (TKZS) w Bułgarii w roku 1950. 
sopismo sprawozdaniu z i.irzebiegu „Frankł&to.wcy i titowcy ...... siaka· 
obrad Kongresu WnrszaW&kiego. le :r; jednego stada" ~oto tytuł a:rty-

II światowemu Kongres<>wi Obroń- kułu_ członk11; Biura .~olit~cznego Ko
ców Pokoju - poświęeony jest r6w· mumstyczneJ .Part11 His.z.panli -
nież artykuł wstępny. lgńatio Gallego. 

W artykule pt. „Nowa prowo~llcja I W num&rze M1ajdujemy ponadto 
1.merykańskich piratów po·,;ietrz· komentarze polityczne Jana Marka. 

Radziec.c-y łil01owcy 
• dzielą się doświadczeniein 

z pracownikami „Filmu Pol1kiego11• 

Jedną t najwaz.niejśzych właściwa 
~ci radzieckil!go UJ>uratu pari1'tWówe· 
go Jest fakt, ~e Flhtży óft moon1 pra· 
ćufoeym. 

W prr.edwieństwitl do · aparatu 
bmżuazyj11egn, stojącego pont\d ma
!!llimi i z g1·untt1 łm ob~ejl'o, rltdtiec• 
kl, apttrnt pa6!łtw1>wy rtwlą~MY je11t 
nlerozerwulnie z ma51itl1i, które uwa 
7.llj~ władzę radzieck4 z.a 'łWIJ wJa
!iną, bliskll sobie wład~. Dlntego 
też naród deleguje do Tlld wyłącz
nie ludzi godnych, któriy h JlO~wit
cenłem 11łużą narOduwł. Wybot·cy ta· 
ditieccy thKją. zagwru.•antoWli!l!:i ~ta
wowo prawo przedterrrtinowego · od~ 
wołnhld swych tlelegat6w. Delegat. 
sługa nnrodll, pono!łi wob~ W'~bor
eó1v ogromn~ odtmwiedziąlność poli
tyczną i moralną. 

Z upełnie inaczej przedstawia si~ 
sytuacja w krajach „demo

l<racji" but•żuażyjnej1 gd:&ie .vladzQ 
!!kupla w !!lwych rękach kapitał m<>no 
poligtyczny, a bogactwa i znac~enil! 
polityczne w społeczeństwie są l>r~Y
v:łtejem znikomej garsbki wyzySlkiwa 
cz.y. 
Niedawno odbyły się w USA wyboq 

do Kongl'estl. Niepodzielnymi gO!ipOda 
rzami w Kongresie są w dalszym cią 
gu reprezentujący interesy Wall Stre
et, tzw. demoltraci i republłkahie. Ns 
totnilllłt. pl'zedM-awiciel robotników, 
przewodniczący Atncrykań11kil!'j Par. 
W Robotniczej, Marcantónio1 pne· 
padt w wybol'ach. Nic w tym dziwne 
go, ani przypadkowego, z.ważyW~y • 
ie 11poś1•ód 98 milionów Amel'Jk.i· 
n61v, uprawnionych do głosowania, 
wzięło udział w wyborach zaledwie 
40 milionów, przy czym bord'IO duiy 
od&etek głosujących &tlinowili Jnd~ie 

(Dokońez&nte u att. 1-ej) reg powdnych oalętnle6 artyityez• otumanieni, i.zantaźowaru, sterrory· 
!!leh, oboonle pod wpływem nacisku · zowani, wprowadzeni w bł~d )Jrzea 
nollywood chyli lit do zupełnero u· sługusów monopoli kapitatlstycs-
padkłf. I nych. 
. W PolljCe, gdzłe na ka~dym kr(; ku Według relacji naoeznych · iiwiad
spoty'ka slt powa~no C>sil}gńi4!!ala ~I ków, w lokalu dzlelniciy wyborczej, 
!llm •taje 1fę wyi-adcielem .po11t9ptt· w której kandydował Ma.rcant<>nio, 
1 ma szerokie motllwosd rozwojowe miejscowi prowodyrzy partii t!em-0· 
- koilozy rozmowo Borys Andtejew. kratycznej i republikańskiej urządtt-

li 11~tue11ną kolejkf do urny. Kólejka 
ta ttłł! posttwliła &IO w OJr6le 'll!ttn"Zód. 
W ten sposób unłemożlhvtOn.o głoso
wanie wielu ludziom, śpie5·zacYm do 
codziennej pracy. 

Rea.keja ameryk•fuiika posyła do 
Kong1'e!!11 odpówiednich dla niej lu
d~i; tych, którzy f.<>i;>ie1·ają. politykę 
rozsze:i;zenla il.gresJI, w·lomożenia wy
ścigu zbrojeń, całkoWitej i1w>zyzacjl 
haju. 

N aród radziecki de!eg·uje do 
swych organólV 1Viadzf pllń

stwow•t ofiarny~h bojo"'nlkó N o po 
kój, o raterstwo i J>rl'lyjaźń między 
narodami. Prz)'gotowania do wybo
rów w ZSRR ł«zt tdę p.od znakiem 
walkl 11 pok6J, walid o dlllszy r1)z. 
wój g08podarcz7 i kultur1dny włt1l" 
kltgo kraju socjalizmu. zatrudniony 
w moskiewskim p.rzedsi~biorstwie hu 
dowlanym sz~Jer, Chodykin, dobit11ie 
w)"ruił myśli ludzi rad~ieckich, nt6-
1'f11e: 

„Buduj m~· komunłzn1 i zbudll
jemy go pomimo podejmowanych 
przez pod~egaczf do nc>wej 'vojrty 
pr6b J)l'Ze!!zltodzenla nam \f teJ 
budowie. Obóz r>1>k6ju jest nleiwy 
cł~tony, bóiVlem rut jefo czele 
kroe~y rtaród radl!ieckł, Jte)d kie· 
rownłetwem Towanyszlt Stalina:• 

Greccy 
monarcho -faszyści 
pomagajq agresorom USA 

w K o r e i 
BUKARESZT (PAP) ~ Dziennik 

„Universul" powołując się na pra
slf g1'eck4 dono~i, że monarcho-fa
.;tzystowski rząd grecki wysłał nie
dawr10 do Korei eskadr~ samolo
tów „Dakota" i grupi: gTecklch lot 
nik6W'. J<J<ińocześnie przygotowililb 
do wyslanllil do J{orel brygadę żoł• 
nierzy. J~dnakże wy11łano tylko je
den batalion. W oddziałach grec
kich bowiem, lttóre miały być wy 
llłlint! do Korei doszło do zaburzeń. 
Znaczna cz~~ć żołnierzy odrt\6wiła 
wyjatdu do Kórei. 

!A R &>-c# ?..b '°"'JV d qpt ,o/1 '
"'f:~o,..c . VtU'fPeP~ 
~~ · J.tlk.U/f}'~~ 

W in1ienlu raidzleckiego Komsomółu ł radzieckiej młódzieży przeka
zuję serdecrme, przyJaciellllde pozdrowienia i żytz' najlepszych ~mkc„ 
sów w J)tlcy. Lidl• Korabielnłkow•. 

,,Razem będziemy walczyć 
o ookóf na całym świecie" 

List dele2atów koreańskich 
· do przqjaclól•Pola kóUJ 

WAMZAWA (PAP). - Delegaci 
koreańscy na II $wiatowy Kon•res 
Obrońe6w Pokoju Wystoaowall do 
przyjaciół Pol&ków list, w którym 
piszą m. ln.: 

Drodzy Przyjaciele, Towarzysze -
Polacy! 

My, deiegaci z Korei na historycz
ny II Swiatowy Kongres Obrońców 
Pokoju, serdecznie wd!Zlęczni Wam 
jesteśmy za braterskie przyjęcie, 
Jesteśmy delegatami kraju, w któ 

rym narOd przechodzi wsty!!tkle o
kropności wojny. Jesteśmy stąd, 

gdzi~ naród prowadzi uporczywą 

walkę o zjednoczenie swego kraju, 
o niezależnoś(:, o wolność, o szczęśli 
"1ą przystłdść !!Wo!t:h dzieci. 

W uszach naszych jeszcze huczy 
grzmot cttlllł. 

Drodzy Przyjaciele! Powstawanie 
Warszawy pięknej , wspaniałej, na
p&wll nas pewnością, że również w 
Korei powstaną nowe domy, nowe 
budynki, ż_c równie! Korea powsta
nie z gruzów. 
Otmymali~my masQ li11t6w i poda 

runk6w od uczniów i młodilet.y atu 
dlu.Jącej, którzy życzą naszej młod-zle 
ży pokoju. 

Zapewniamy Was, że młodzież; na 
sza nie b~dzie szczędziła swych aił 

w walce o pokój. llazilftl będ:demt 
walczyć o pókóJ na. uałym świecie. 
życzymy z głc:bl duszy najlep

szych sukcesow w Waszym budow
nktwie ustroju eocjalistyczncgo. 

List podpisali delegaci . koreańscy 
na II $wiatowy Kongres Obronców 
Pp!coju z Pak Den Ai na czele. 

Ograniczeni,e z.b~·~ień 
.postulat narodów · miłujących. pokói 

„Drugi Kongres Swlatowy, lwllldO· 
mv swej odpowiedzlaltloścl wobec Ila 
rod6w, zwraca lJłę równiez :t urocty
stym wezwaniem do wJelkich mu· 
cilrstw, proponuj~c Im przeprow• 
dzenłe w ci~gu 1951-Sl r. progre. 
sywne.j, proporcjonalnej, jedn•1-
cze1nej redukcji wszy•tkich sił zbro)· 
11ych, IJldowych, morłkich i po
wietrznych w granicach od jednej 
trzecie! do połowy" - bl'Zmt jeden 
z pUnkt<>w Or~dzia II Swtatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju do Orga
nh:acji Narodów Zjednoczonych. 

Orędzie stwierdza, że zapropono 
waila redukcja sil zbrojnych stanowić 
m• pierwszy etap 11a drodze. do 

powsz~thnego i całkowitego ro1'bto' 
fenia, co )e1t ostatecznym celem 
obrońców pokoju. 

Wielu mówców zabierających głos 
na Kongresie zajE!tO się sprawi\ 
wyścigu ·zbrojeń w krajach kapltali• 
!!tycznych, fot'!19Wlanego nil rozka:t 
Stanów zjednoc!!onych. Wskazy· 
wali oni na niebezpieczeństwa pły
nące stąd dla pokoju, podkrcślt1li. 
że właśnie narody, których 'kosztem 
odbywa się wyścig zbrojefl, 11111.J~ 
możność l slłt przeclwstawlenla się 
temu. 

pa'c1todtity lltteiwatnt~ '& obo1.u1 w 
którym odbywa się niesłychany wy
ścig zbrojeń wszystkich rujfzajów 
broni". 

Jedynym mocarstwem, które zaw„ 
szti stało na stanowisku konieczności 
zabilmowaula wyścigu zbtojefi, które 
na foi;um ONZ i na międzynarodo· 
wych konferencjach występowało 1 

propozyctami ograniczenia zbrojeń 
był ZWll\tek Radziecki. 

Przerwanie wyścigu zbrojeń, kt6• 
ry prowadzi całe narody d,ó nlesły· 
cltancgo zubożenia, zapewn1ał'c zy
ski tylko nlellcz~ej garstce fabrykan 
rów broni, jest jednym z celów, jakle 
stawia $Obie ruch w obronie pokoiu. 

- Film, jlllk kallda dziedzina sttll· 
ki - mówi Borys Andrejew - vr;
raża nwśl, życzenia i dążenia r.aro
du. Dlatego więc film radtiecki, bę• 
dąc wyuzlcielem d11~1iń natodu ra:
dziecklego walczy o pok6j, o nowll~O 
człowieka, o postęp. Dlatego tei fil· 
my radzieckie dema~kują i pot~piajll 
podżegaczy do wojny, wyratajl} wo-

lę pokoju całei'O nn:odu radzieck~e- w obl1'c~u btyty1'sk1·ch maeh1'nac1'1' • • li t h ONZ 
go i wskazują środki walki o pokoj. ... imperia s ycznyc w r . 

Imperialiści używali bard:to różnych 
ar!łument6w, byleby tylko nie do-; 
puści[; do uchwalenia przez Orga
nizację Narodów Zjednoczonych rcal
ne!'.jo proqramu rozbrojeniowego. Czo
ło\vy podtegacz wojenny, Churchlll 
głosi konieczność „pókoju utr:i:y
mywanl'!go wzajemnym strachem", 
Innymi słowy, pokotu utrzymywane
go przy polllocy nagromadzonych 
bomb atomowych i wielkich zapa· 
sów tnnycb rodzajów brohl. Kiero
wnicy amerykańskiej dyplomacji 
szermują „argumentem", że dy 

Dlaczeqo obrońcy pokoju uważllil\ 
oqraniczenie zbrojeń za jeden z nie
odzownych warunk6w utrwalenia 
pokoju? 

Na Zachodzie uslłufo zanucać ------------------------·--------- ------

~am ie nasza si.tuka jest „tenden· p 0 I 5 k 8- w· 0 b r 0 0 1• praw E I . 
:~~·;:.~~~1rr;~~:~: · . e ry rei 
dnia szerzy krwiożerczOŚtl, p0rnO!fl'll d o n•""epod l „qlo ~c.· 
fię i występek, wycbO'WUj~c . &W.>\Oh .::;;;- ,_, 
odbiorców na gangsterów i moo:der~ 
ców, propagując zbrodniczy fa~yżan. 

My radzieccy filmowcy, nie wy. 
nektliemy się naszej ,,tendencyjnoś
ci" i naszej walki o pokój, o nowego 
człowieka. 

Zapytujemy Borysa. Andrajewa, z 
jakimi wrażeniami opu8ci Polskę. 
W odpowiedzi stwierdza: 

- Przywitano nas w Polscś nader 
-serdec!mie. Ale, widząc, jak nas wi-
ta. publiczność na seansach fillno• 
wych, w których uczestniczymy, iida 
ję sobie sprawę, że przyczyną. ser
deczności nie jest „uroda" - mówi 
tart<>bliwie Bo1-ys Andrejew - ale 
to, że jesteśmy (ldtwórcami prostych 
ndzieckich ludzi, do klt6rych w Pol
ace odnoszą się wszyscy tak przyjaź 
nie i setdeeznie. 

Ogromne wrażenie wyvt11rła na 
nas odbudowa Warszawy i olbrzymie 
osiągnięcia narodu polsikiego w róż 
nych dziedzinach życia. Imponujący 
Jest potężny wkład całego narodu w 
dzieło budowy lepszej p1·zyszłości. 
\ Vszystkie te osiągnięcia możliwe się 
stały w ustroju demokracji ludowej. 

Widzimy to również na odcinku 
filmu. Przed wojną, w kapita'\stycz· 
nej Polsce, nie nakręcano filmów 
o wartościach artyst~cznych. Po woj 
inie w Polsce Ludowej stworzono już 
szereg filmów o niewątpliwie wiel
kich wartościach artystycznych i ide 

I 
ologicznych jak „Ostatni etap" czy 
„Ulica Granicz.na.". 

Podobnie jest w innych krajach de 
mokracji ludowej. Natomiast w kra· 
jach z.marsha!liwwanych widz.imy sY 
tuację odwrotną.. Na prtykład film 
fJ:ancuski, który przed laty miał sre-

NOW'V JORK (l'>AP1 , - Komi&J•t 
Si:eojalaA Zgromadzen~• OgóbOJgO 
CNZ k<>l'.lL!nuowała. deb•ty na temat 
przyszłości dawnej kolonii wło8Kł 3j 
- Erytrei. Zabierając jako pierw
szy głoa w dYlku&ji1 dele~at Ar&'>ii 
SE.udyjskiej - Dtabbar - bświarl
czył, że kmnisja nie powinna bra6 
na siebie odpowiedzialności za decy· 
downnie o losie całego narodu Er!'
trei bez wysluchania jego OJ?lnii i 
bez uzyskania jego zgody. Zdnnii\m 
Diabbara, jedynie taka. decyzja bę
dzie słusma, która zostanie powzięta 
2godnie z wolą n1trod11 Erytrei. 
Następnie zabrał głos delegat Pol 

ski Bolesław Jeleń, który w imiemu 
delegacji polskiej przedło~ył projekt 
i·e-zolucji, wzywadący do: 

1 przyzna.nia ErytTei niepodle
głości po upływie okreśu hit 

trzech, 

2 mi~owllll'l.ia na ten ~kres ra~y, 
mozonej t 6 członkow, a nua

nowicie przedstawiciela Etiopii. 2 
przedstawicieli krajów arabskich o
raz 3 reprezentantów ludności Ery
tui. Rada mianowałaby z kolei admi 
r.1stratora Erytrei, wyposażonego we 
władzę wykonawczą i miałaby oho-

W kilku 

wiązek składania rocznych sprawo
zdań Zammadzeniu Ogólnemu ONZ. 

3 wycofania wojsk brytyjskich z 
Erytrei w ciągu 3 "n1iesi~·:y 

od chwili przyjęcia tej rezolucji. 
4 odstąpienia Etiopii portu A.Jo 

eab dla zapewtlłenla niezbed· 
nego dla nlej dostępu do ml>rza. 

.t Hedkład.ając powyższy pro jelit 
.re:t!•lucji Komisji Sp&!!jalnej Zgr J•nu 
d~enia Og·ólnego, delegat polwki pod 
kreślił, źe Polska. od dawna juz do· 
mavt się deiinitywneg'l uregulow-i· 
nia nroblei.;u Erytrei, stojąc na st:i· 
nowisku, że powinna on.a otrzymać 
niepodległość. 
Następnie delegat polski przeans

lizował ugumenty, którymi posłu
gują się niektóre delegacje dla prze 
konania ONZ, jakoby Erytrea nie 
spełniała warunków koniecznych do 
przyznania jej niepodległości. 

Delegat polski podkreślił, że nrg\1-
menty te zost:iły sfabrykowane 
przez Wielką Brytanię, która. própa
guje albo podział Erytrei J>O;między 
Etiopię i brytyjski Sudan, albo n· 
anektowanie jej przez Etiopię. 
, Delegat polski stwierdził, że dele
gacja. polska nie pod:ziela opinii, za-

wierszach 
DAR INDII, PAKI
STANU I CEJLONU 

DLA KOREI. 

cu Zwycięstwa w SIEWY JESIENNE 
W BUŁGARII. 

WARSZAWA. De
legacje Indii, P ,•kista 
nu i Cejlonu na II 
światowy Kongres O
brońców Pokoju ze
brały trzy tysiące :r;ło 
tych w celu zakupie· 
nia penicyliny dla. lud 
ności Korei. Dar zo· 
stał przeka.za.ny prze 
wodniczącemu del.aga 
cji koreańskiej na ma 
SGwym wiecu na Pl.a 

Warszawie. 

POSIEDZENIE 
RADY śl<~MD. 

WARSZAWA. W 
dniu 23 bm. wyjecha
ła do Wiednia na ma· 
jące się odbyć w 
dniach od 25 "o 30 
bm. posiedzenie Ra· 
dy świat<1\Vej "'edera
cji Młodzieży Demo
kiratycznej 6-osobowa 
grupa młodzieży pol· 
skiej. 

SOFIA. Jak wyni· 
ka z komuniika.tu buł· 
garskiego Minister· 
stwa Rolnictwa, s.pół
dzielnie produkcy.jne 
w Bułgarii (TKZS) 
wykonały przedtermi· 
nowo siewy jesienne. 
Rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne ~asiały 
w rb. znacznie wię· 
cej pezenicy, żyta i 
jęczmienia niż w ro
ku ubiegłym. 

wartej w a1'gumentach brytyjskich. skusja między państwami jest mo
Pol!łka nie mote z.rozumieć - mówił żliwa 'dopiero po osiągnięciu wyso 
·Bolesław Jeleń - J•k można trakto kiego stanu uzbrojen1a. Czołowi 
wać milionowy naród, jakó rzecz działacze polityczni USA !lystetna· 
martw4, dzieląc go wbrew jego \voli tycznie podkreślają znaczenie siłv w 
lub rozporządzai•c itit nim wbrew działalności tzl\dU· amerykańskiego na 
Jeiro aspiracjom, arenł~ polityki zagranicznej. Siła 

Na zakończenie delegat pol&ki o- !lłównym instrumentem w Yegulowa
świadczył, że del~&"llcjA p-Olska w ca nlu stosunków międzynarodowych ~ 
łej ·r0Zi:i11głośd J>Opiera Tezolucję ra oto teza podŻeHaczy wojennych. Na 
dziecką, jako j~dyną, proponującą Apel Sztokholmski, domagająoy się 
właściwe i SpTawiedllwe rozwiązanie zakazu broni atomowej. podżega.
k,,estii Erytrei, zaś własną r ezolu· cze wojenni odpowiedzieli „argumen
c.ję przedłożyła. t>olskft, biorąc pod tem"' ze zakaz jednego rodzaju broni 
uwagę rozmaite zdania poazczegól- jest korzystny dla jednej strony, a 
nych delegacji, a zwłasi:cza fa,kt, Ż(' niekorzystny dla drugiej strony. 
szereg deleg·acji, uz.nając zasadę .ie ,,Glosy le byh• głosami obludy -
podległości Erytrei wypowiedziało stwierdził w wystąpieniu swym de 
się przeciw natychmiastowemu wpro legat Związku Radzieckiego, Aleksan
wadzertiu jej w życie. I der Fadiejew - chociaźby dlale~o. że 

W celu ':tadokumentowania woli poko;u 

Chłopi powiatu kutnowskie10 
manltesłacyjn1e odsta ·Niają nadwJżki zboża 

Zaledwie k\lka dni UJ}łvnęło od po- masowo odstawiaj\ nadwvikl zboi.a" 
wzięcia przez chłopów na zebraniach „Dążymy do utrwalenia Pokoju świa 
qromadzkich zobowiązań manifest<1- towego" - przywiozło zboże do 
cyjne!'.jo odstawienia nadwyżki zboża · punktu skupu Gminnej Spółdzielni w 
dla uczczenia li Swiatoweqo l<ongre- Kutnie. 
su i oto j~ż s;tki groma~ z terenu _ Co przypadło na mnie według 
naszeq_o wo.1ewodztwa zreallzo"".ały te planu gromadzkiego, odstawiam w 
zobow1ąza~1a .. Warcz~ wszędzie ma- ct1łości - oświadczył ob. Antoni Zu
~zyny, młoci się pospiesznie .wszvst- rnwik z gromady Podczachy. Poj· 
kitni . ~osiadanymi środkami, byle mując doniosłość utrwalenia pokoju. 
szybcie1 dotrzy~ać sło~.ra. . doceniając waqe Planu 6-letn!eqo dla 

Chłopi mało i średruorolni gromad naszej qospodarki. będę chodził po 
Podcza~by i Gnojn~, gmina .Kutno, "lia sąsiadach i uświadamiał ich. jakie 
zebramu .g.romad~_kim w dn1U 19 tm. znaczenie dla nas i dla państwa po• 
'postanowi!! uczcie n Sw~atowy Kon- siada planowy skup zboża. 
qres Poko1u mamfcstacv]Ilą odstawą 
nadwvżek zboża, a już 22 bm. zobo· - Znam wojnę i jej skutki - mówi 
wi•zanla swe wprowadzili w czyn. Antoni Milecki z lej samej qromady. 
60 wozów. udekorowanych transpa-1- DlateAo też z radością odstawiam 
rentami z napisami: „Chłopi solldary I swe nadwyżki :>.boża w ilości 5 kwin
zują się :i II Swiatowym Kongresem tali, aby w ten sposób przyczynić się 
Obrońców Pol:oju, w dowód czego do utrwalenia pokoju na {r.·iecie. 

małego, f.e wyśdg zbrojeń Jest -
jak powiedział Fadiejew - „źródłem 
zbrolnvch konłlikl6'V", dlatego, ~& 
oznacza on gromad:tenie środków dla 
dokonania agrl!sti, Jak o tym natody 
przekonały się . t1leJednokrot11Je W 
przeszłolici i w czasach obecnych. 

Rozmowy pomiędzy wielkimi mo
carstwami mogą przynieść owocne 
wyniki nie w atmosferze forsownych 
zbro,1eń , nie w atmosferze churchll· 
lowskieqo „pokoju utrzymywam•go 
wzajemnym strachem", lecz właśnie 
W atmosferze redukc)i zbrojeń. Wy
sci!l zbrojeń zwiększa obawy, podej
rzenia, wykopuje pnepuść nieufności 
między państwami - a to nie są wa
runki, 'w których może dojść do po
wswchneqo porozumienia. 

Orędzie do Organizacji Narodów 
Zlednoczonych, uchwalone na Kon
gresie Pokoju, nie ogranicza się do 
potępienia wyścigu zbrojeń, do wy
sunięcia żądania redukcji sił zbroJ• 
nych. Orędzie to wskazuje równie!, 
że cel ten jest całkowicie realny. 
możliwy do osiągnięcia. ,.Powinien 
by<! utworzony - czytamy w Orę
dzht - przy Radzie Bezpieczeństwa 
międzynnrod!>WY organ kontroli, dy
sponujący kompetentną inspekcj'ło 
które! zadaniem byłaby zarówno kon. 
trola redukcji zbrojeń, jak l reaUzacfr& 
zakazu broni atomowej, bakteriolo. 
glcznej, chemicznej i innych rodza. 
jów broni masowego zniszczenia", 
,.A by kontrola ta była skuteczna •.. po 
Winna ona poleqac na. inspekcjt poza 
danymi zadeklarowanymi, domnie
manych sił zbrojnych. Istniejącego 
uzbrojenia i .Produkcji broni" , 

Propozycje te. jak stwierdza Orę
dzie, „nłe dadzą zadnej przewugi 
Wotskowej temu czy Innemu krajowi, 
zapewnią bezpieczeństwo i dobrobyt 
wszntkłch ludów świata". . 

Ograniczenie sil zbrojnych, prowA· 
dząc do umocnienia pokoju I do 
wz1·ostu dobrobytu. ldy w Interesie· 
wszvstkic:b narodów, leży w interesie 
setek mlllonów ludzi. 

I dlale!fo, wysuwaJąc żądanie ogra-
niczenia zbrojeń, Kongres Pokoju ' 
działał w myśl nai!łlębszego przeko
nania narodów, które nie będą sz~fl· 
dzlły sił dla realizacji tego postu• 
~~ ~ 



l IM JE 
. mt.S • •W 

Słuszna · krytyka ziilOtiiliZowala 
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N asza a nkieta 
Zatrudniony jestem w prze· 

my&le metalowy111, w zakładach 
im. Strzelczyka w Łodzi. ' 

szybkościowyltl skrawaniu, ostał!. 
nio zaś J>rzystępują do nowyob 
f~rn1 pr&cy ti\kże heblarze. HD Sródntieście•PraD'a 

Nasz Plan 6-letni wymaga wiei 
kiego wysiłku -ze strony całego 
narodu. Szczególnie przed meta
lowcami !lltanęłv poważne zada
nia. Nasz przemysł metąlurglcz. 
nv winien }lrodukować o 3.5 razy 
w!Qc:ej n\aszyn, aniż11li · dotych
czas. Oznacza to, ze w okresie 

Nasi tokarze Nowakowski, Jd· 
kiewicz, Stasiak, Kupisz i inni, 
stosując radzieckie metody szyb
kościowego skrawania, zwlększyli 
w znac-znvm stopniu wydajnoM 
pracy. Umożliwiło to na niektó
rych oddziałach przezwyc1ę:teni• 
trudności , związanych z wykona~ 
niem miesięcznych planów . 

• • do roztoczenia opieki nad organ1zac.1ą 
28 września br. na łamach "Gło-

su Robotniczego" ukazał się 
artykuł, wskazujący na brak zainte
resowania ri:e strony KD Sródmie
ście - Prawa dla organi~acji partyj
nej Parowozowni Łódź - Kaliska. 
Je.dnocześnie uchwala Komitetu 
Łód~kiego w sprawie przewozów je
siennych mocno podkre~liła dy styl 
pracy tej organi12acji. 

Zarówno uchwała Komitetu Łódz
k iego. jak również a1·tykuł. zamie
szczony w ,.Głosie„ skłoniły Komt
tet Dzielnicowy do rewizji swego 
dotychczasoweio postępowania wo
bec organizacji par~yjnej P arowo
rzowni. KD stwierdził sluszno.~ć k.rv
tyki ga:o:ety partyjnej. w istocie 
Dzielnica $r6dmieście - Prawa wy
kazała beztroskę w stosunku do t~k 
ważnego ;;;agadnieoia. jak sprawa 
przewozów jesienn;:·ch. nie śpie~yta 
organizacji partyjnej P arowozowni 
z rada. ani z 13omocą uważając. że je
żeli znajduje s;ę tarń dwóch sekre
tarzy, to „jąkoś'" sobie poradz.ą 
riawsze ,.coś·' 2robią. 

Komitet Dzielnicowy samokl'ytycz 
nie stwiel'd'l.il swe błędy i od razu 
przystąpił do ich napra'Wy. Przede 
wszystkiln przydzielo~10 organizacji 
partyjnej Parowozowni :<tałego in
struktora. który dopomaga towarzy
szom przy wyszuki\.,,·aniu wlaści
wych form pracy oraz kontroluje 
kh działalność. Instruktor ~daje 

spra\(rozdania Komitetowi Dzielnico
wemu, dzieki czemu Komitet może 
zawsze na czas. przyj.ść 11; pomocą i 
ltlikwidować. w zarodku wyłaniają
ce sie błędy. 

NOWE METODl' NAPRAWY 
WA&ONÓW 

E1zekutywa organit.acji p11rtyj
. . .Jnej Parowozowni, pQ dokład

nym pnie.analizowaniu swej dr.ialal
ności, postawiła przed tow1uzyszami 
szereg zadań. które już są wprowa
dzane w życie, P rzede wsi.ystkim 
postanowiono 'l:Ukwhlow;ió kate1rnrię 
'l<\\'. „chorych" waronów. Czerpiąc 
wzór z chliwladozeń kolejarzy ra
dJiieckloh, towarzysze z Łodzi - Ka
liskiej p1v.ystąptli do pracy z w1el
lcim wpalern. Nowa metoda naPr•
wy waritnów u1>le1a l\a usuwaniu 
unkoduń pif. linii (lrąz c10~01u'wa. 
:nh1 naprawy w c'la>iie łac}1mku, wy
ła1lunku. a nawet podc~as bieru po
f'iwu. Gdy dawQiei wagony do re
pt'racj i wycofywime były z ruchu, 
pr2y obecnym systemie będą one bez 
lH'2erwy r.dolne do użytku. Bryaady 
7.QbowiąĄ11ły się w c"elu naprawy 
Us'lkodzonych wagonów wysyłać na 
miejsco chwilowego postoju pociągu 
br.vgadę. naprawC2ą , aby nie trnció 
<cni godziny czasu. 

W zwiąciw z poruszoną w artyku
le sprawą niedosiatecznej ciu.iności 
w .,wagonówce·-, towar,zysze posta
nowili ookładnie zbadać pr2yczyny 
złej kenh·oli. sprawiającej. że nieraz 
trzeba było wagony bezpośrednio po 
naprawie przesyłać !linów do ni1pra
wy. Jednocześnie skontrolowano wy 
cofane iz ruchl.ł wagony towarowe, 
zakwali!lkowane, jako niezdatne. 
Pomysł okazał się bardzo słuszny. 
Koqtrola. wyka11,J11. że ••iełe i tych 
waronów nadaje się jes.zcze do użyt 

..__........,.· Na '""Ne111 
WSPó'7.AwtlllNJC1WA /ł/JlCV 
i c iekawa formo Nowa 

w spółzawodnicl\Wa wśród kobiet 
Rada Kobieca w ZPB im. Feliksa 

Dzierżyńskiego, wzoręm Rady w 
ZPW im. Reymonta ufundowała pro 
poresyk priecl1odni, który co pięć 
dni otrzymuje robotnica, uzy,skująca 
najwyższą wydajność. 

'.l'a nowa forma współzawodnic -
twa okazała się bardzo slus'zną i ce 
Iową. Mobilizuje nna kobiety do o
żywionej pracy, przyczynia się do 
osiągania przez nie conz \o lep -
szych wyników. 
Pierwszeństwo w pracy w ZPB im. 
Dzierżyńskiea:o dzierży prze~lądacz
ka tfłW. GPnowef11. l\1arklewicz z wy 
k011.c2alni oddaiału A. .Już sześć razy 
z kolei przypadł jej w udziale piękny 
proporcz.vlc Gd~· dostała go po 
r az pierwszy z rąk przewodniczącej 
Rady Kobiecej. powiedziała: - „Od 
dziś tak będę pncowała, 11.by pro
porc:.yk po1ostał u mnie na zaw -
sze.". 

Tow. Mąrkiewicz dotrzymuje swe 
go pnyraeczenia. Bazę wykonuje za 
wsze z wysoką nadw~•żką. Jej prze 
ciętna wydajnQść d zienna wynosi 
216 proc. buy. 

~----------------------------------------------... --------------.... !dari a Auqust u nlak ....,.._ ______________ ;.;.. __ .... ______ ~--

instruktorka z ZPB im. Stali.Ila 
delegatka na Il Swiatowy Kongres Pokoju 

Wywalczymy 1 utrwalimy 
pohój na §wiecie 

K. ongres wywarł na mnie taic 
potężne wrążenie. że je

szcze dzisiaj trudno mi o tym hi· 
-storycznym wydarzeniu mówić 
bez wZJ uszenia. 'vV atmosferze o
gólnej miłości, 7.aufania i zrozu
mienia wśród przedstawicieli 80 
oaństw, różn~·ch ras, ·wyznań i 
przekonań po1itycz.nych, stano
wil!śmy wszyscy jednolitą całość, 
ożywioną wolą utrzymania i u· 
trwalenia pokoju na świecie. 

Gdv rozglądałam się po sali I 
obeimowałam wzrokiem ludzi w 
turbanach, fezach i zawojach, w 
różnych szatach i strojach, lec;i 
mających na ustach iecłno słowo 
pokój, zr02umiałam, jak niezwal
czona jest nasza siła. Zrozumia
łam, że z mocą tą ·muszą się li
czyć i:inperialiśd. podżegający do 
nowej wojny. 
Spośród licznych przemow1en 

najbardziej wstrząsnęły nami po
rywające wystąpienfa delegatów 
radzieckich - Erenburga i Fadle. 
jewa. - Wywołały one zresitą 
wśród wszystkich uczestników 
Kongresu ogromny entuzjazm. No, 
a trudno naprawdę opisać żywio
łową owację, jaką zgotowano 
;przedstawicięlce narodu koreań
skiego - Pak Den Ai. 

W przerw·ach między obradami 
rozmawiałam za pośrednictwem 
tłumaczy z delegatami innych kra 
JOW. Jako wtókni&rkę szczegól
nie interesowali mnie delegaci -
włókniarze. W rozmowie z włó· 
kniarką Niemką - Judit Linden 
- dowiedziałam się, jak w Niem
czech Wschodnich i Zachodnich 
rozwiia się ruch obroi'lców i>O-

koju. Tkaczka niemiecka oświad 
czyla m\ m. in.: „Hitler doprowa
dził nasz kraj do zniszri:enia, lec-11 
mv odbudowujemy go w duchu 
współpr;1cv 7. innymi narodami, 
w duchu demokracji. Mv i Wy, 
wszy$CV ludzie pracy nie dopuś· 
cimy do nowej wojny". 

Francuzka Joanna Gisch, ro·· 
botnica fabryki włókienniczej, że-
9na jąc się ze mną w chwili wy
jazdu do Francji, powiedziała po 
prostu: · 

„Zazdrościmy Wam tego ustro
ju, tej wolności i swobody, z 
której h1 korzystacie. My wal
czymy dopiero o to, co wy iuż 
zdobyliście. Lecz nie tracimy 
nadziei, że niezad•ugo i dla nas 
zaiwiec.'ł gwinda wolności I 
szcaęścia". 

Opuszczając po zakończeniu 
Kongresu Warszawę zdałam so
bie w pełni sprawę, jak doniosłym 
było to wy.darzenie. w którym 
miałam zaszciyt uczestniczyć. 

Jakie mocno sjednoczył i '1!8· 
spolił nane ~ły II Swia.towy Kon 
gru Pokoju! Kongrj's opracował 
nowe fonay działania, ulworiył 
Radę Po~oju, która, jako ciało 
kierowni~e śwh1towego ruchu o
brońców pokoju, reprezentuje kh 
inłeresy, ich dążenia ł potrafi na
rzucić swit wolę awanl-.irnikon1 
wojennym, Manifest Pokuju, Orc;
dzifl dQ ONZ, to jui nowe, spre
cyzowane formy dzlałi1nla, :t>o
stanowiliśrny sobiJ wsnółnie, de
łeąad 80 -,.aństw, ie · POK'O.J NA 
SWJECJE WYWALCZYMY I 
UTRWALIMY I . 

/ 

ku i clziś już są one z powodzeniem 
wykor:iiystywane pny przewozach 
jf'siennych, zwiększając w ten s1>0-
st}b nasz tabor. 
Należy jeszcze clodać. że mycie wa 

gonów dokonywane jest obecnie 
równocze~nle z naprawą, a nie jak 
było dotychczas - pr:z:ed naprawą, 
oo daje poważną oszczędność czasu. 
Poza tym towarzysze z „wagonów
ki" podjęli skrupulatnie dotrzymy
wane zobowiązanie, a mianowicie 
myją dziennie tyle wagonów, lle 10-
stąnie podatawionych, be?. względu 
na cJzie1'1 i nę porę. Zastosowane na 
tym odcinku współzawodnictwo 
przynosi doskonałe re'l.ultat y, 
Ogółem wszystkie te zabieg! pn!y

czyniły się walnie do ograniczenia 
i lości „chpryoh" wagonów i zwiększe 
nia ich dobowego przebiegu. 
Mówią o tym następujące dane1 

podcrias gdy we wrześniu odr.slanQ 
do naprawy 760 wannóJV towi'fo
wych, to w paźcbierniku ilość ta 
zm~ląla do 518. 

POl\fVśLNE ZMIANY 
W „WAGONÓWCE" 

I WARSZTATACH ł'AHOWOZO
WYCH 

Organiiz:acja· par tyjna „wa~onów
ki"' całym sercem zajęla się 

sprawą 1>rzcwozów jesiennych. Pod 
czujną kontrolą egzekutywy pod-
11tawowej organizacji, towarzysze z 
,.wagonówlci" starannie przygotowu
ją wagony do przewozu cukru, zbo
ża i t. p„ uszczelniając je dokładnie. 

Przy pomocy e<rzekutywy podsta
wowej organizacji zaprowadzono w 
.,wagonówce", tym najsłabszym do
tychczas oddziale Parowozowni, pew 
ne zmiany persona\,ne. Usunięto ze 
stanowiska kierownika ob . .Józefow
~kiego, który nie wywiązywał się na 
lei:ycie ze swych zadań. Obecnie po
my$1nie rozwija się wspól1.awod11i
ctwo. 
Załoga warsztatów mechan icznych 

wystąpiła niedawno z żądaniem pod 
niesienia norm celem przyspieszenia 
remontów. Wzrasta produkcja w spa 
walni, gdzie zespól tow. Anto11ie10 
Skomskieg-o podjął długofalowe zo
bowiązanie spawania płomieniówek 
o średnicy 45-60" mm. w ciągu 4 
min. zamiast dotychczasowych 9,6 
min. 
Nastąpiły także korzystne zmia

ny w warsitatach na.prawy parowo
zów: "Tow. Kaczmarzewski, którego 
egzekutywa uczyniła odpowiedzial
nym za naprawę parowozów, przed
stawił niedawno egzekutywie wyni
ki wzmożonej akcj i. mającej na ce
lu ęimniejszenie ilości n apraw paro
wozów, przez umiejętne obchodze
nie się z n imi. Podczas gdy we 
wrześniu było 26 l:)ie~ących napraw 
parowozów, trwających powyżej 24 
godziny, a poniżej 24 godzin - 960, 
to w październiku naprawy powyi:ej 
24 godzin spndły do 22, a poniżej 24 
godzin - do 728. 

Oczywiście, że dalsza akcja w tym 
kierunku systematycznie zmniejszać 
będzie ilość uszkodzonych parowo
zów. Można się tego spodziewać dzię 
ki temu, że maszyniści masowo pr:zy 
stępujq do długofalowego wspńł2a
wodnictwa w przebl'w101iu 1U11gody
stansow~'Cb tr;ts be:a większej na
prawy. 
Dzięki akcji uświadamiającej, jaką 

poditfa podsta.wowa organizaeja 
partyjna Parowoo:owni już 21 zespo
łów parowozów uczestniczy w t3•m 
pięknym współzawodnictwie. Tylko 
dwie załogi PT <llll, ora!l. PT 4'U24 
przejeżdżając po 120 tys. km. mjędzy 
naprawami średnimi, dały 14!> tys. 
zł. oszczędności. 

KOMITET DZIELNICOWY 
ODPOWIEDZIALNY 

ZA PRZEWOZY JESIENNE 

Ogromną przeszkodę w pr_acy to
warzyszy Parowozowni stęno

wilo przetr!lym;vwanie ealadowa
nych wagonów, przez rózne instytu
cje i przedsiębłorslwa, które nic od
bierały na C!las sw.ych towarów. KD 
Śródmieście - Prawa ~ajął się tą 
sprawą, interweniując u sekretan:y 
organizacji partyjnych wszy st kich 
tych przedsiębiorstw j imtytucji. 
aby czuwali nad jak najszybszym wy 
ładunkiem wagonów. PPB oddział 
12, SPB, Centrala Rybna, P. Z. Wyr. 
Drzew. i inne przedsiębiorstwa prze 
tn;ymaly w i>aździerniku n:i „osio
wym" 117 wagonów na przeciąg l '742 
godi„ co nara.ziła na dotkliwe straty 
naszą gospodarkę. KD będzie mocno 
walc-.1.ył z karygodnym marno-

kolei,arzy 
tra\\·stwem c~asu i blokowa
niem wagonów, potrzebnych do pr11:e 
ww.ów jesiennych oraz publicznie 
wymieniał te zakłady ł przedsiębior
stwa, które n ie podporządkują się 
zalecen iom w dalszym ciqgu hamu
.tąc przewozy kolejowe. 

PRACA POLITYCZNA 

prowadząc te wszystkie prace w 
celu usprawnienia przewozów, 

zmniejszenia ilości .. chorych'" wa~o
nów i parowozów, Komitet 'Dzielni
cowy nie zaniedbał sprawy podnie
sienia POi?iolnu ideologicznego człon
ków organizacji party,jne,i Parowo
zowni oraz postawienia pracy orga
nizacyjnej na wyższym poziomie. 
Za.ielismy się µowaźn!e zorge.nizowa 
niem aktywnych grup agitatorów o
raz kontrolą szkolenia iaeologlcz
ncgo. 

Wyniki tych wysiłków Komitetu 
Diielnicowego są widoC2ne i z każ
dym dniem lc>psze. Zadaniem na
szym jest w dalszym ciągu czuwać 
nad organlzac;ją partyjhą Parowo
zowni, pomagać jej. ulepszać jej 
styl pracy. likwidować braki i niedo 
ciągnil;cia. Komitet Dzielnic"owy zro 
zumial, że sprąwa przedterminowe
go wykonania przewozów jesiennych 
fost sprawą KD, odpowiedzialnego 
w pełni za działalno.~ć wszystkich or 
ganizacji part:vjnych, istniejących na 
terenie dzielnicy. 

W. NOWICKI 

· Planu 6-letnle!fo musi 11nacznie 
wzrosnąć nasza wyd11jność. za._ś 
formy i prgnni;i:acia pracy winny 
tilec daleko idącym 1JdOskonale
niom. 

Jaka jest najpro~tsza droga do 
uzyskania lep$zych wyników pro 
dukcyinvch7 

Wskazuje nam ją bogate do
świadczenie Związl<u Radzieckie
qo. Olbrzymi wzrost produkcji 
prze1l1ysh1 metalur~icznogo w 
ZSRR stał się możliwy dzięki wnro 
wad:zeniu normalizacji i takich 
metod obróbki. które dały ~ię 
upowsiechnić we wąiystkich fa
brykach metalowycji. Po raz 
pierwązy w świecie wprowadzono 
w ZSRR systeI11 szybkościowej 
obróbki metali Qraz szybko~cio
weqo skrawania. 

T<orzy~tając z doświadczeń ·me· 
l<1Iowców raclzieckich ~astosowa
liśmv ten system w Polsce w 
ubioqłym rolcu. w przrdednlu 70 
rocznicy ·urodzin Gerieralissimusa 
Jówfa Stalina. Za przykładem 
znakomiteqo tokarza poznańskie
qo, tow. Mateli oraz Zofii Gt;b· 
skiej, poszli również nasi tokarze. 

Wprawdzie osiągnięcia metalow 
ców Zakładów im, Stl'<LelC'Zyka na 
tvrn odcinku są jeazcze bardzo 
skromne, mimo to cbse-rwujemy 
coraz większy udział tokilrzv w 

Widzimy więc, jak donio•ł• 
· znar,ze:nle }losiada dla na~ przy
swa ian!e doświadczeń Zwiq~ku 
R11clzleckiego. Nabieizę ono tvm 
wic:knych · wartości , im bardliej 
my sami potrafimy upowszPCh• 
niać 11zybkościowe metody pracy. 

PraqnQ zwrócić uwaqę na innt, 
bardzo cenne dośwlndczenla me
talowców rn.dziecklch, jeszczo d~ 
tej pory u vas nie upowszochnio· 
ne, Po proatu nie zalnlere~owano 
sic: w rlostatocinvm stopnii.i tym 

•1>roblemam. Mam na myśli skró-1 
cenie cia11u pomocniczego w prze 
my~lei metP.łQwym. 

Gdybyśmy zastoiiowal! u nas 
ten system, notrnfll!bvśmv znacz. 
nie podnieść wydajność pracy. 

Tak więc w codz!ennPI prary 
prl\ktycimej priekonujl!mv się, ile 
-zawdzh~ezamy Zwląikowi Ra.1 
dzteckiem\l. Bowiem zw!ękązeP.ie 
wydajno~cl pracy oznacza, więk
szą produkcję maszyn i obrcl
biarek. A wykonanie tego za~ 
dania nietylko zw;ększa nasz do
brobyt, ale zarazem wzma~nia 
siły obozu pokoju i ~abezpiecza 
spokojną pracę i naukę nam oraz 
n~s:zvm dzlaciom. 

H. l\.łich1Jllk1 
Zakłady im. Strzelczyka. 

II ąekrotarz KD śródmieście-Prawa. 
~-----------------...... ----.................... „„ ................. .....,_..., 

Żgjemg lepiej niż dawniej! 
- mówiq członkowie spółdzielni produkcyinej w Andrzejowie 

W spółdzielni produkcyjnej w 
Al)drzejowie powiatu łódzkiego wre 
ożywiony ruch. Właśn~ w dniu 
dzi~ie.iszym została oddana do użyt
ku nowowybmlowana obora. Człon 
kO\\'ie z radością przyprowadi.ają tu 
spółdzielcze krowy, owce i konie, 
które dotychczas sta!y w ciasnych, 
prywatnych oborach. Obecnie ko
rzystać będą z jasnego i obszerne
go pomieszczenia. Ustawiono tu 12 
rasowych l~rów, 1 buhaja, wagi oko 
Io 800 kg„ 12 owiec i 6 dorodnych 
koni. Oto pierwszy sukces zespoło
wej gospodal'ki. 

· l wydajnie, '-viedząc, że troska, o donie zdołała doprowadzić uprawy ził 
bro ąpółdaielnl zapewni im d•ttro- mi do takiego poziomu, jaki osi•-
byt. gnięto w roku obecnym. 

Spółdzielnię zorganizowano wbrew 
zakusom wroga klasowego, który u 
siłował nie dopuścić do jej powsta 
nia. Wiele musiano zwalczyć opo
rów, spowodowanych wrogą propa
gandą bogaczy wiejskich. 

I obecnie organizacja partyjna 
prowadzi pracę uświadamiającą 
wśród ~łonków $p6ldzielni. uodpor
niając ich na działanie wrogie.i pro 
pagandy i ucząc ich ja);: mają z wro 
giem klasowym walczyć. 

Osiągnięcia ;;p6łdzielni, jej rozwój 
gospodarczy jest wynikiem dobrze 
zrozumiane.i pracy organizacji par 
tyjnej. Niemal na każdym zebraniu 
organizacji partyjnej omawiano w 
sposób konkretny pracę spółdzielni. 
To wiele pomogło członkom spół
dzielni. Dzisiaj pracują oni chętnie 

Troskę tę widać na każdym k ro
ku, a przede wszy~tkim mówią o 
niej piękne, przy pomocy maszyn 
uprawione pola pod oziminy. Na roz 
ległyeh polach, gdzie nie ma już ś~a 
du po dawnych miedzach, zielenią 
się zboża· ozime: żyto I p11zenlca. 

Do siew11 użyto ziarna setekeyJne 
gp, dającego Dewność dobrych z~io 
r6w. 

Już w pierwszyffi roku wspólnych 
zbiorów spółdzielnia uzyskała znacr; 
nie wyższą wydajność demi, niż w 
gospodarstwaeh indYWidualnych. Na 
przykład w sąsiednich gospodar
stwach indYWidualnych zebrano 
przeciętnie 12 kwintali iyta. z ha, 
w sp(lhlzielni zaś uzyskano 16 kwin 
tali. 

W gospodarstwach indywidual
nych w ogóle od lat nie siano jęcz
mienia, uważając jakoby ziemia nie 
nadawała się tu pod uprawę tej ro 
śliny. A jednak spółdzielnia już w 
pierwszym roku osiągnęła 16 kwin
tali z ha. Otrzymano również roacz 
11ie wyższą wydajność roślin akopo
wych, chociaż spóldzielnia w pierw 
szym re>ku swego istnienia natra
fiała na rói.rle trudności i jeszcze 

Nasi korespondenci piszq.„ 

List młodzieży szkolnej 
do prof. JOLIO·T -CURIE 

Na. wielkiej masówce pokoju 
młodzież Studium· Przygotowaw· 
czego w Łodzi uch'walila wś1·ód 
ogólnego entuzjazmu wysłać na· 
stępnjącej treści list do przew,od· 
nicz;1cego :Kongl'esu, prof. Joliot
Curie: 

My, ucZl!Ca się pols11u mło· 
dzJ~;i; robotniczo·chłop&ka, Jęsteś· 
my pełni szacunku i miłości dla 
Twej nicu~·iętej postawy naukow· 

ca oraz bojownika o pokój, wal· 
czii,cego przeciw wykorzystywa· 
niu nauki dla celów wojennych. 

Przyrzekamy Ci, wielki synu 
Narodu Francuskiego, a w Two· 
jej osobie wszystkim delegatom 
Kongresu, że poświęcimy walce 
o pokój nasze sily, cały nasz za. 
pał i wolę, pracę i n1tu°kę1 '. 

Br. Szczyr bak 
USP w Lodzi 

Współzawodnictwo między świetlicami 
Zycie kultur~o - oświatowe czania języka rosyjskiego. Cały 

w świetlicy przy Zakładach im. skład lsomisji kulturalno - oświa 
Gen. Swierczewskiego wchodzi towej zarejestrował się we 
ostatnio na właściwe tory. W dn. Wszechnicy Radiowej. Ożywiono 
27 ub. miesiąca odbyło się zebra pracę chóru świetlicowego. 

, nie komisji kulturalno - oświato Część powziętych za(ia1'i została 
wej, w skład której weszły 34 już zrealizowana. $wietlica na 
osoby z ramienia organizacji var sza wzywa do współzawodnictw• 
tyjnej, dyrekcji i rady zakłada- w pracy ~ulturalno - oświatowej 
wej. Postanowiono przede wszy:>t świetlicę Zakładów Przemysłu 
kim . uruchomić kurs nauki dla Bawełnianego im. Niedzielsklero. 
analfabetów. Zarejestrowano 19 Czekamy na odpowiedź. 
osób. Nauka rozpoczęła się w do. Marcinkowski 
31 października 1950 roku. ZPW im. Gen. Świerczewskiego 
Przystąpiono również do nau-

Produkujemy lepiej taniei i więcej ! 
Majster S. Wałęcki, odz.naczo

n~' już za wzornwą pracę, :wbo· 
wiązał się w celu uczczenia KDll 
g-resu Pokoju zmniejszyć na 
swym oddziale ilość braków do 
1 proc„ podnieHĆ jakość produk· 
cji o 3 proc„ a ilość o 2 proc. 
Za przykładem ob. Wałęckiego 

poszedł majs.ter K. Walrcki ora.i 
indywidualni tk~ze ob. ob. Mi· 
kołajczyk, Szymczak, Cbrzanow-

ki, Zarzycki, Górny i Hertel. 
Zobowi1p;artia. te S!A już od kil 

ku dni z honorem W'Ykonyw11.ne. 
R. Kaczmarek 

ZPlł im. St. Dubois. 

Zasadzono również 240 szt, dr~
wek owocowych i sprowad:i:ono lT 
rojów pszczół. Człorikowie spółdiiel 
ni pracują 1. wielkim zapałem, ma
jąc przed sobą widoki lepszej, szczę 
śliwszej przyszłości. 

_..:. Kteclyś było ml bard1,o elętko 
- opowiada tow. Byc:zkow!lkl, gru
powy spółdzielni. - Musiałem sam 
troszczyć się o 11ażdY szczegół. Dziś 
myślimy j pracujemy wszyscy ra
zem. Mam chleba pod dostatkiem, 
nie brakuje mi również przyodziew 
ku. Zresztą nie tylko ja, ale i wsa:ys 
cy członkowie od7.;vwlaJą się lepiej 
i dostatnieJ są odziani, niż Jesuze 
rok temu. 

- Na działce przy1.a.irroclowej u
trzyłl\uJę krowę i k ilka świń. Paszę 
potrzebnlł clo ich wrżywlenla, otr1lY 
muję ze spółdzielni, co zalicza :się 

na rachunek f!lOich dniówek, Wyso 
kość dniówki obrachunkowej, sięra. 

jąca. o)coło 24 zł., jest najlepszym 
pfzykładem oslągnit;ć gosJ)Odarozrch 
ninzej spóhl:zielnl. 

Z entuzjazmem mówi o dotych• 
czasowych osiągnięciach ob, Skrę
tows~. 

- 011 Jnłodych lat harowałem ja 
ko wyrobnik u bogaczy 1 w mają.t

kach obsrarniczych. Dziś jestem 
członklem spółdzielni, w której wi• 

I dzę poprawę swego bytu i priy· 
szłość dla mych ddel}i. Dlatero nle 
żałuj~ pracy dla dobra l,'Ozwoju 
SJ>ółdzielni. 

- 8połdzłetni11 nasłll dd~ki oflar 
nej i zdyscyplinowanflj pracy ;lej 
członków, jak tow. Władnlaw Byc1 
kowski, ob. Skrętowski, tow. Bab· 
ska l wielu l1mych, dających przy
kład otłarności, t'Ozwija się co ras 
lepiej, zapt"wni~.ią11 poprawe byt,u 1»
raz podniesienie poziomu kuttur11ł· 

ne10 swym członkom - doda.ie 
przewodniczący spółdzielni, tow. A• 

dam us. 

ZPB im.I D-ywizji 
Koścłuszkowskrei 

no li mie1scu we współzawudniclwie 

między2okladowym 

Sąd konkursowy przy Central . 
nym Zarządzie Przemysłu Bawełnia 

nego po rozpatrzeniu WYników 
współzawodnictwa mię.dzyzakladowe 

go za trzeci kwartał br. przyznał I 
miejsce, tytuł przodującego zakładu 
w przemyśle bawełnianym, Sztan 
dar Przechodni oraz nagrodę w wy 
soll:oścl 45 tys. złotych - Zakładom 

Przemyiiłu Bawcinianęgo w .l\ndry
ehowie. 

Drugie miejsce wraz z nagrodą w 
wysokości 21 tys. złotych uzyska la 
załoga ZPB Im. Dywizji KościUH· 
kow11kiej w Łodzi. 

Trzecie miejsce i nagroda w wyso 
kości 4.500 złotych przypadły z:ała6. 

dze ZPB w Pabianicach. 

I . 
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· Możemy stwierdzić, że w życiu 
td.eologioznym naszej partii, Polskiej 
ZJednoczonej Partii Robotniczej u
kazanie się Dzieł Lenina posiada' bo
dajże jeszcze większe rznaczenie, 
gdyż ogromna większość prac Leni
na jest po raiz pierwszy przyswajana 
mowie polskiej, po raiz pierwszy u
dostępniona szerokiemu ogółowi w 
naszym kraju. 

Po raz pierwszy będziemy mogli 
za.poznać setki tysięcy polskich czy
telników z bezcenną spuścizną. ideo
logiczną po Leninie, wychowywać 11a 
jego dziełach miliony budowniczych 
Polski Soojalistycznej. 

Tom I .Dzieł obejmuje najwcześ
niejsze prace Lenina, napisane 

w zaraniu jego d·ziałalności rewolu
cyjnej - w latach 1893-1894. 

W I tomie znajdujemy następują
ce cztery prace W. I. Lenina: „Nowe 
ruchy gospodarcze w życiu chłop
skim", „\V związku z tak zwaną kwe 
stią rynków". „Co to są „przyjaciele 
ludu" i jak oni wojują przeciwko 
socjaldemokratom?" i „Treść ekono
miczna. narodnictwa i jej krytyka 
w książce p. Struwego". 

Prace te skierowane są przeciwko 
narodnikom i „legalnym mark.:;i
stom" - dwóm liberalno - 11urżua
rz;yjnym kierunkom myślowym, które 
na pozór były przeciwstawne, ale 
w istocie rzeczy zbiegały się w jed
nym, mianowicie we wrogim stosun 
ku do rewolucyjnego marksizmu. 

Narodnictwo było starym przeciw 
nikiem marksizmu. Od dziesięciu 
lat izwalc.zał błędne teorie narodni
ków Plechanow i jego współbojow
nicy z „Grupy Wyzwolenie Pracy", 
założonej w 1883 r. 

Plechanow i jego grupa prowa
dzili jednak walkę rz. narodnictwem 
z niekonsekwentnie marksistowskich 
pozycji. Wystarczy nadmienić, że już 
wówczas Plechanow miał dudzenie 
co do poparcia rewolucji przez libe
ralną burżuarzję i negował rolę 

. chłopstwa jako sojusznika proleta
riatu w rewolucji. 

Po to, aby można było dokonać 
całkowitego ideologiczneg.o roz
gromienia narodnictwa, utorować 
szerzej drogę dla idei marksizmu 
i tym samym przygotować grunt 
dla rewolucyjnej partii robotni
czej w Rosji, trzeba było stanąć 
na pozycjach konsekwentnego re 
wolucyjnego marksizmu. 

I tego właśnie dokonał Lenin. 
„Narodnicy lat 90-tych - stwierdrz.a 

„Krótki Kurs Historii WK:P(b)" -
w istocie dawno wyrzekli się wszel
kiej walki rewolucyjnej z rządem 
earskim. Liberalni narodnicy głosili 
ugodę z rządem carskim„. 

Narodnicy lat 90-tycb zamykali oczy 
na położenie biedoty na wsi, na. wal 
kę klasową na wsi, na wyzysk bie
doty przez kułactwo i zachwalali roz 
wój g-0spodarstw kułackich, W isto
cie rzeczy występowali oni jako wY
raziciele interesów kułll(ltwa•• 2), 

Lenin odsłonił liberalno - bur
żuazyjny charakter narodnictwa 
w latach 90-tych i rozgromił ich 
pozycje ideologiczne i polityczne. 

Mistrz mavk1'isiowskiej 
dial'ektyki 

L enin nie popr.zestał na obaleniu 
i unicestwieniu fałszywych za

łożeń teoretycznych narodnictwa, 
lecz dał głęboką marksistowską ana 
lizę konkretnej rzeczywistości rosyj
skiej, prrz.ede wszystkim na polu go
spodarczym. Nie poprzestał na ogól
n ej tezie, że kapitalizm w Rosji jest I 
nieunikniony, lecz na konkretnym 
historycznym materiale wykazał, 
jak się kapitalizm rozwija, zwłaswza 
na wsi i do czego ten rozwój pro
wadzi w przyszłości. Lenin od pierw 
szej chwili wyka;zał, że po mistr7;ow
sku włada orężem marksistowskie.j 
dialektyki, której dewizą jest -
w myśl ulubionego powiedzenia Le
nina - że prawda jest zawsze kon
kretna. 

Wbrew faktom, narodnicy trakto
wali chłopstwo ·rosyjskie jako soli
darną całość, jako całość nie rozdrz.ie 
raną ostrą walką klasową pomiędzy 
wyzyskiwaną i wyzyskującą częścią 
wsi. 

W pracy „NOWE RUCHY GOSPO 
DARCZE W ZYCJU CHŁOPSKW" 
Lenin ujawnia te błędy nauki bur
żuazyjnej i daje marksistowską oce
nę zachod.zących na wsi rosyjskiej 
procesów kształtowania się klas na 

1) W. I. Lenin, Dzieła, przekład iz 

IV wydania rosyjskiego, pr.zygbto
wanego przez Instytut Marksa - En
gelsa - L enina przy KC WKP(b). 
Tom I 1893-1894, „Książka i Wie
dza", Warszawa, 1950, str. XVI+587. 

2) „Krótki Kurs Historii WKP(b)" I 
,_... str. 25. 

I TOM . DZIEŁ LENINA 
.. , w ~uce, w tłlozofll. W n.eh 

współczesnych warunkach zaostrzo
nej walki na froncie ideologicznym 
słowa, wypowiedziane wówczu 
przez Lenina, brzmią jak nakaz 
chwili. Zarzucając Struweinu , że 
ten usiłuje uchodzić za marksistę, 
podczas gdy w istocie pozostaje o
biektywistą, Lenin z całą ostrością 
oddziela i przeciwstawia te dwa po 
jęcia: 

gruncie rozwoju 
sposobu produkcji. 

Lenin pisze: 

kapitalisty.czo ego 

„ U1ZnaJąc istnienie głębokiego 
rozdźwięku ekonomicznego wśród 
chłopstwa współczesnego, nie mo 
żerny już ograniczyć się do same
go tylko podziału chłopów na kil 
ka warstw według stopnia usy
tuowania majątkowego. Taki po
dział byłby wystarczający, gdy
by cała wspomniana różnoro
dność sprowadzała się do różnic 
ilościowych, Tak jednak nie jest. 
Skoro dla jednej części chłopów 

celem uprawy roli jest zysk han
dlowy, a jej wynikiem - duży do 
chód pienię-i;ny, druga zaś upra
wiając rolę nie zaspokaja na.wet 
koniecznych potrzeb rodziny; sko 
ro wyższe grupy chłopów opiera.
ją, swą ulepszoną gospodarkę na 
ruinie niższych; skoro zamożne 
chłopstwo lrnrzysta w znacznym 
stopniu z pracy najemnej, biedne 
zaś musi uciekać sie do sprzeda
ży swej siły roboczej - to są to 
już niewątpliwie różnice jakościo 

we i naszym zadaniem powinno 
być teraz Źgrupowanie chłopów 
według różnic dotyczących same
go charakteru ich gospodarki 
(pojmując przez charakter gospo
darki nic szczególne właściwości 
techniki, lecz ekonomiki)" 3). 

Klasowa istota~ 
poszczeg~lnych warstw 

chłopskich 

W pracy tej Lenin [pierW'Szy daje 
w literatume marksistowskiej 

ścisłe, naukowe Ókreślenie klasowej 
istoty poszczególnych warstw chłop 
skich, kióre uformowały się pod 
wpływem rozwoju stosunków kapi
talistycznych na wsi. Zbudowana na 
tej podstawie strategia i taktyka 
bolszewizmu w kwestii chłopsldej 
pozwoliły partii Lenina - Stalina 
zwycięsko realizować polityk~ soju
szu robotniczo - chłopskiego na 
wszystk ich etapach rozwoju rewolu
cji socjalistycznej, aż do momentu 
zakończenia powszechne j kolektywi 
zacji. drobnej gospodarki chłopskiej 
i likwidacji kułactwa jako klasy. 

Leninowskie określenie klasowej 
istoty grup chłopskich zachowało 
swe doniosłe rz.naczenie i znajduje do 
dziś dnia praktyczne zastosowanie 
w działalności politycznej wszyst
kich partii robotniczych i komuni
stycznych. Pamiętamy, j ak ogromną 
rolę w walce nasze.i Par tii z prawi
cowo - nacjona.Ustycznym odchyle
niem gomułkowszczyzny odegrało 
przyjęcie przez Lipcowe Plenum KC 
PPR w 1948 roku leninowskiej poli
tyki rolnej, opartej na tej klasycznej 
ocenie chłopskich ugrupowań kla
sowych. 

Oto charakterystyka biedoty wiej-
skiej: . 

„ ... chociaż większość tych chło-
1>ów posiada. nawet niewielkie za 
siewy, to jednak przeważającym 
źródłem środków utrzymania jest 
dla nich sprzedaż swej siły robo
czej. Wszyscy chłopi tej grupy to 
raczej robotnicy najemni, aniżeli 

·gospodarze - rolnicy" 4), 
A oto określenie grupy średnie·j -

średniaków: 
„Należą do niej gospodarze -

r-0lnicy, żyjący wyłącznie z do
chodu uzyskiwanego z własnych 
zasiewów, których rozmiar jest 
niemal równy przeciętnemu roz
miarowi zasiewów miejscowego 
chłopstwa (lub jest nieco niższy) 
i pokrywa tylko najkonieczniej
sze potrzeby rodziny. Jednakże 

niedostateczna ilość żywego 
martwego inwentarza. oraz nie
równomierne jego rozmieszczenie 
sprawia, że gospodarka. chłopów 
tej grupy jest nietrwała, chw1ej
na, zwłaszcza wobec grożącej ze 
strony grupy wyższej -tendencji 
do wYParcia. grupy niższed i śred
niej" 5), 

J: wres1Zcie charakterystyka grupy 
wy.ższej, bogaczy wiejskich - kuła
ków: 

„ZamO'lne chłopstwo, którego 
środki produkcji znacznie prze
wyższają przeciętny poziom i 
gdzie praca wskutek tego Odzna
cza. się wyższą, wydajnością. jest" 
głównym, dominującym nad po
zostałymi grupami wytwórcą, pro 
duktów rolnych w całym rejonie; 
gospodarka tej grupy ma charak
ter handlowy i opiera się w bar
dzo znacznym stopniu na. eksploa 
tacji pracy najemnej" 6). 

Praca Le
1
nina rozbiła fałszywą t e

orię narodnicką o chłopstwie jako 
całości, wykae:ała, że produkcja 
kapitalistyczna stała się j uż na wsi 
rosyjskiej faktem, ' że pod jej wpły
wem chłopstwo coraz bardtziej roz
warstwia się i rozpada na dwie an
tagonisty~ne grupy - biedotę i k~
łactwo, półproletariat i burżuazJę 
wiejską. 

Kwestia rynków zbytu 

Praca „w ZWIĄZKU z TAK 
ZWANĄ KWESTIĄ RYN

KOW", uważana rz;a bezpowrotnie 
straconą, 1ZOstała odnaleziona i opu
blikowana po raz pierwszy dopiero 
w roku 1937. Dla rnarksistów rosyj-

3) Lenin, D0ieła, t. I - str. 36-37. 
4) Lenin, D!Zieła. t. I, str. 48. 
5) Lenin, Dzieła, t . I, str. 54. 
6) Lenin, Dizieła, t. I, str. 62. 

w ięzyku Polskim !ł 
I U ka.zanie się pierwszego tomu Dzieł W. I. Lenina. w przekt;:--J

dzie polskim jest prawdziwym świętem dla naszej Part!'.: I 
' dla wszystkich ludzi pracy w Polsce. W przedmowie Instytutu 

Marksa - Engelsa - Lenina do czwartego wyda.nia Dzieł Le-
nina czyta.my: „Ukazanie się nowego, - czwartego wydania Dzieł 
Lenina - to ogromne wy darzenie w życiu ideologicznym 
partii bolszewickiej i narodu radzieckiego, to nowy krok naprzód 
w dziedzinie propagandy marksizmu _ leninizmu, w dziele uzbro-i j~ł\ia naszej partii i kadr inteligencji radzieckiej w potężny oręż I 

~ologiczny walki o komunizm". (Lenin, Dzieła t. I, str. XIV). 

skich posiadała ona ogromne znac.ze 
nie w ich walce !Z narodnictwem. 
Specjalnie interesująca jest ona rów 
nież dla polskiego czytelnika.. 

W pracy tej Lenin wyjaśnia za
gadnienie reprodukcji kapitału w 
związku z kwestią rynku. Luksem
burgistowska teoria o automatycz
nym krachu kapitalizmu - jak wia 
domo - oparta była na fałszywym 
!Zrozumieniu kwestii reprodukcji ka
pitału. Lenin, w zupełnej zgodzie z 
teorią, Marksa, w polemice z narod
nikami, jak gdyby antycypował i 
rozbijał przyszłe błędne argumenty 
Róży Luksemburg przeciwko rzeko
mo niesłuszne.i teorii Marksa. 
Wychodząc z marksistowskiej te

orii, Lenin wykazał, w jaki sposób 
spcłeczny podział pracy doprowadził 
w Rosji do powstania produkcji to
warowej i .iak prc.dukcja towaro· 
wa przekształciła się w kapitalistycz 
ną. Rozpatrując powstawanie rynku 
z punktu widzenia tej ewolucji, Le 
nin formułuje następujące wnioski: 

„„.pojęcia „rynku" nie da. się 
absolutnie oddzielić od pojęcia 
s1'ołf'.c1r.nego podziału pracy" ... 
.. Rynek" z.iawia się tam i w ta
kim st.opniu, gdzie i w jakim sto 
pniu występuje społeczny po· 
t'Jział J>racy j produkcja towaro
wa. Wielkość rynku jest niero
zerwalnie związana ze stopniem 
specjalizacji pra;cy społecznej" 1), 

Obalajac bezzasadną argumenta 
cję narodnic~ą. wskazującą na pr-0 
ces ubożenia ·ludności jako na nie
przebytą przeszkodę dla ' rozwoju 
kapitalizmu, Lenin pisze: 

jako głównego środka obalenia cara 
tu, obszarników i burżuazji 10). 

Zwalczając w ·swej książce naro 
dników, Lenin jednoczęśnie opraco 
wuje wytyczne dla działalności re
wolucyjnych robotników - marksi 
stów, dla rozwinięcia przez nich 
praktycznej pracy organizacyjnej, 
politycznej i propagandowej oraz 
nakreśla najpilniejsze zadania na 
odcinku pracy teoretycznej. Oto jak 
Lenin formułuje w zakończeniu tej 
wspaniałej i genialnej pracy zada
nia proletariatu: 

„Gdy przodujący przedstawi· 
ciele tej klasy przyswoją, sobie 
idee socjalizmu naukowego, idee 
historycznej roli robotnika rosyj 
skiego, gdy te idee osiągną, szero 
kie rozpowszechnienie i gdy 
wśród robotników powstaną. frwa 
le organizacje, które przekształ
cą obecną, rozproszoną wojnę e
k<mc.miczną robotników w świa 
dcmą walkę klasnwą -· wówczas 
ROBOTNIK rosy.jsl{i, powstając 
na czele wszystldch elementów 
demokratycznych, obali absolu
tyzm i poprowadzi PROLETA
RIAT ROSYJSKI (obok proleta 
riatu WSZYSTKICH KRAJ0W) 
prcstą drogą otwartej walki poli 
tycznej ku ZWYCIĘSKIEJ RE
WOLUC.fl .KOMUNIST~CZ
NEJ" 11). 

A wiec 56 lat temu „Lenin prawi 
dłowo wytknął drogę walki klasy ro 
botniczej, określił je.i rolę jako przo 
dującej rewolucyjnej siły spoleczeń 

10) „Krótki Kurs Historii WtKP(b)" 
str. 26. 

11) Lenin, Dzieła, t. I , str. 322. 

siwa, określlł . rolę chłopstwa jako 
sojusznika klasy robotniczej" '%), 

Słowa Lenina 
sprzed 50 lat -nakazem 

chwili obecnej 

Praca „TRESć EKONOMICZNA 
NARODNICTWA I JEGO KRY 

TYKA W KSIĄŻCE P. S'.PRUWE
GO" poświęcona jest zdemaskowa
niu tzw. „legalnego marksizmu". 

„Legalni mar·ksiści" pojawili się 

na widO\Vni w latach 90-tych. Naz
wę tę zawdzięczają temu, że zamie 
szczali swe prace w legalnych wy
dawnictwach, dozwolonych przez 
carską cenzurę. .Również „legalni 
marksiści" zwalczali narodników, 
dowodząc nieuchronności rozwoju 
kapitalizmu w Rosji. Posługiwali 
się oni nauką Karola Marksa, żeby 
wykazać, że kapitalistyczny sposób 
wytwarzania odnosi i w Rosji -
wbrew fałszywym twierdzeniom na 
rodników - jedno zwycięstwo za 
dmgim. Lenin był pierwszym mar
ksistą, który dojrzał w argumenta
cji „legalnych marksistów" burżu
azyjną nutę i niezwłocznie zasygna 
lizował niebezpieczeństwo, które z 
tej strony zag·rażało młodemu rucho 
wi socjalistycznemu w Rosji. W rze 
kom:vch 'sojusznikach w walce z na 
rodnictwem - legaluych marksi
stach - Lenin dostrzegł i zdemasko 
wał wrogów rew-0lucyjnego marksiz 
mu, albowiem „sztanda.r marksizmu 
usilcwali oni wykorzystać po to, że 
by ruch robotniczy przystosować i 
PQtlporządkować interesom społe 
czeństwa burżuazyjnego, interesom 
burżuazji. Z nauki Marksa wyrzu
cali rzecz najważniejszą - naukę o 
rewolucji proletariackiej, o dyktatu 
rze prole!ariatu" 13), { 

Lenin śledzi za krytyką · poglądów 
narodnickich, przeprowadzoną przez 
jednego z najwybitniejszych „legal 
nych marksistów", p. Struwego. 
Krok za krokiem Lenin ujawnia nie 
konsekwencję „legalnego marksiz 
mu". Przy tej okazji formułuje Le
n in, jako pierwszy w literaturze mar 
ksist-0wskiej, podstawy partyjności 

12) „Krótki Kurs Historii WKP(b)", 
str. 26. , 

13) „Krótki Kurs Historii WKP('b)", 
str. 27. 

„Materializm zawiera w sobie, 
ie tak powiem, pa.rtyjncść, 7.0łło 

wiązując do tego, aby przy wszel 
kiej ocenie wyda:t:zeń stawać 

wprost i· otwarcie na stanowisku 
określonej grupy społecznej" '"). 

Leninowska krytyka książki Stru 
wego stanowi klasyczny wzór nie 
przejednanej, bojowej partyjności 
marksistowskiej w nauce. 

Twórcze rozwinięcie 
nauki Marksa 

Tom I Dzieł Lenina zawiera wy• 
jątkowe bogactwo · problematy 

ki. P race w nim zamieszczone, sta
nowiły e tap w rozwoju marksistow 
~kiego ruchu robotniczego w Rosji. 
Prace te ostatecznie rozgromiły na 
rodników i „legalnych marksistów", 
a tym samym oczyściły teren dla 
krzewienia idei socjalizmu nauko
wego, dla ich rozwoju. 

W pracach tych Lenin nie tylko 
rozbija teorie narodnickie i daje 
wspaniałą obronę nauki Marksa -
n ie tylko z całą bezwględnością d~ 
maskuje „legalny marskizm",1 uka
zując jego liberalno-burżuazyjne o 
blicze - lecz twórczo rozwija nau
kę Marksa, zdumiewając czytelnika 
jej wszechstronną i głęboką znajo
mością. 

Od pierwszych stron tomu 
tchniie twórezy ireniusz Lenina, 
który na podstawie marksistow
skiej analizy rosyjskiej rzeczy
wistości kreśli z zadziwiającą do 
dokładn,ością drogi rozwoju Ro· 
sji i zadania rewolucyjnej walki 
pr~letariatu. Prace te przyspie
szyły proces dojrzewania zorga
nizowanej rewolucyjnej partii ro
botniczej w Rosji. Stały się one 
trwałym dorobkiem międzynaro 
dcwego ruchu robotniczego, wiei 
kim teoretycznym wkładem w 
skarbnicę marksizmu -leninizmu. 

Jan Jarosławski 

to&) Lenin,· il:>ziela, t. I, str. 434. 

„.„ „zubożenie mas ludowych„ 
(ów niezmienny składnik wszyst 
kich rozwazan narodników o 
rynku) nie tylko nie stanowi 
przeszkody dla rozwoju kapita
lizmu, lecz przeciwnie, jest właś 
nie wyrazem tego rozwoju, wa
runkiem kapitalizmu i przyczy
nia się do jego wzmocnienia" S), 

Co się tyczy zubożenia mas, to 
Lenin dowodzi, że jest ono rezulta
tem przekształcenia się drobnych 
wytwórców w proletariuszy. 

.luf ius:z. Fuczih 
raureCif''" N Qgró;dy Pokoju 

Lenin kieruje głóWoy ogień swej 
polemiki przeciwko niedorzecznej 
koncepcji narodników, jakoby zubo 
żenie mas ludowych (będące nastę
pstwem już rozwijającego się kapi
talizmu) miało być przeszkodą do 
powstawania rynku wewnętrznego 
(a więc dla rozwoju kapitalizmu, 
który ... już się rozwija). 

Jedynie mimochodem Lenin zaj 
muje się kwestią realizacji, której 
nie zrozumiała Róża Luksemburg i 
kategorycznie stwierdza, „ii: global , 
na wytwórczość narodu kapitali
stycznego zawdzięc:ia swój wzrost 
głównie produkcji środków produk
cji (tzn. bardziej produkcji, śr-0dków 
prlldukcji niż przedmiotów sp0ży-
cia" (str. 107). I 

Ze względu na genialny w swojej 
prostocie wykład jednego z najtru
dniejszych zagadnień ekonomii poU 
tycznej - teorii pradukcji i repr-0-
dukcji kapitału - praca Lenina o 
rynkach. posiada nieprzemijającą 
wartość. 

Idea rewo lucyjnee;o 
sojuszu robotników 

i chłopów 

Wpracy „CO TO SĄ „PRZYJA
CIELE LUDU" I JAK ONI 

WOJUJĄ PRZECIWKO SOCJAL· 
DEMOKRATOM?" - „Lenin osta
tecznie . zdemaskował prawdziwe o
blicze narodników, jako fałszywYch 
„przyjaciół ludu" idących w rzeczy 
wistości przeciwko ludowi" 9). 

Książka ta, stanowiąca odpo
wiedź na kampanię, wszczętą prze
ciwko marksizmowi przez narodni
ków skupionych wokół czasopisma 
„Russko.)e bogactwo", przedstawia 
prawdziwą kopalnię wiedzy ma.rksi 
stowskiej. 

Jak niegdyś Engels przymuszony 
do polemiki z Dtihringiem skOTzys
tat z okazji, aby w wielu dzied?.,i
nach twórczo rozwinąć teorię mar 
ksistowską, podobnie i Lenin w 
swej polemice z narodnikami doko 
nał ogromnej, twórczej pracy te~re 
tycznej, rozwijając naukę marksiz
mu. Najdonioślejsze historyczne 
znaczenie dla losów rosyjskiego i 
międzynarodowego ruchu . robotni
czego miał wniosek, do ktorego do 
szedł Lenin jeszcze w 1894 roku -~ 
zadaniach proletariatu w rewolucJ1 
a przede wszystkim idea sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego jako niezbę 
dna przesłanka zwycięskiej rewolu 
cji sQcjalistycznej. W pracy „Co to 
są „przyjaciele ludu", Lenin po raz 
pierwszy wystąpił ~ i~eą. rewoh1~yj 
nego sojuszu robotmlrnw 1 chłopow, 

7) Lenin, Dzieła, t. I, str. 96. 
R) tamże str. 99. 
9) „Krótki Kurs Historii WKP(b)", 

str. 25. ' 

22 listopada. wiecz<>rem sala 
Terutru Polslkiego w War;;za. 

wie przedstawiała widok niezwyik• 
ły. Przepełniona po brzegi deld-
ga tam l na II świat<>wy Kongres 
Obrońców Pokoju, zamarła w ci· · 
szy, słuchając przemówienia Pie
tro Nenni, który ogłaszał decyzję 
jury Nagrody Pokojowej. Listę 
laureait6w, wielkich bojowników o 
pokój, najlepsrqch z najlepszych, 
którzy ucieleśnia.ją sumienie świa 
ta, otworzyło nazwisk? tego, kt?· 
rego już nie ma pomiędzy nami: 
Juliusza Fuczika. 

Juliusz Fuczik został pośmiert
nie odznaczony h-0norową Nagro
dą Pokoju za swóją książkę „Re· 
portaż spotl. szubienicy". Po~im~, 
że regulamin nagrody przew1duJe 
tvlko możliwość wyróżnienia dzieł, 
k

0

tóre powstały po wojn~e, uczy. 
niono w tym wy<padku wyją.tek ze 
względu na nieprzemijające war
tości ideowe i artystyczne „Re
portażu s pod szubie.nicy" oraz 
pełną poświęcenia i głęboko ludz 
ką działalność Fuczika. 

Juliusz Fuczik m·odził się w r o· 
ku 1903 na praskim prze~ieściu, 
Smichowie, w rodzinie robotni· 
czej. z wielkim trudem prze):>ijał 
siQ przez życie i borykał z medo
lą, towarzyszącą w owych czasae.h 
proletariackiej młodości. Aut.or 
Repoi'tażu" prędko 'Labłys.nął J3· 

i~o dosikonały publicysta liter~ck~ 
oraz rzecznik postępowych 1de1 
w 1ite1·aturze czesko-sło·wackiej. 
Jego artykuły wyi-óżn.iały się m~
todologicz.ną jasnością, p·recyzyJ· 
ną konstrukcją i 'Lacięciem pole
micznym. W roku. 1931 ~ka~ała 
się ksiażka Fucz1ka, op1suJą.ca 
wrażeni~ z podróży po Związku 
Radzieckim („W kraju, gdzie ju
tro jest już dniem wczorajszym"); 
Składa się ona z reportaży i szk1 
ców z.na.mionujących niepośledni 
dar' obserwacyjny, zdolność lite· 
rackiej sy•ntezy i wni~lhyość w,u· 
jęciu nowych form . zycia, _k~ore 
olśniły autora. Fucz1k na1lu-eshł w 
swoich reportażach żywy i praw
dziwy wizer.unek czło"1,vieka Tadzie 
e<kiego, który „okupił swoją wol
ność walką i cierpieniem, który 
jednak zwyciężył i już widzi o~v?
ce swej p.racy i ktorego szczęsc1~ 
leży w jego włas•nych rękach i 

wciaż r-OŚnie". 
P~ powrocie ze Związku Ri::

dzieckiego Fuczik objął stanow_i· 
sko redaiktora dziennika komum· 
stycznego „Rude Pravo", J?isują<; 
ponadito do wielu cza~p1sm . 1 
dzienników postępowych 1 wspoł· 
pracując stale z . pismem „Lewy 
Front". Wierność ideałom rew<>lu· 
cyjnyrn i gorącą miłość do Związ· 
ku Radzieckiego, Fuczik nieraz 

opłacał więzieniem, które nie zła 
mało go - przeciwnie - hat-i;:i
wało jego energię i wolę. Często 
musiał pracować nielegalnie, sci· 
gany i szczuty przez p<>licję. O
sta tnim jego artykułem w prasie 
legalnej była odezwa, opubli"kowa 
na bezpiośrednio po układzie mo
nach-ijskim, kończąca się następ;i
jącymi słowy : „N as.z naród w
stał zdradzony, ale nie ujarzm'io
ny". 

Po okupowaniu · Czeehosłowacji 
przez armie hitlerowS>kie, udało 
się Fuczikowi i jego przyjaciołom 
zorganizować wydawnictwo szere 
gu nielegalnych czasopism i dzien 
ników, które kontynuowafy walkę 
z faszyzmem. 

W owym okresie Fuczik po
święcił się studiowaniu dziejów 
literatury czechosłowackiej. R~
zultatem tych badań było wiele 
prac krytyc:mych, które dały 
marksistowską. anaJi.zę postęp?· 
wych tradycji czechosłowackiej li· 
teratu1ry. Do najciekawszych p'.·ac 
z tego zakresu należało studium 
„Bożtma Nierncova jako bojownicz 
ka.", poświęcone czeskiej pisarce z 
XIX stulecia - Bożenie Niemco· 
vej. Należy tU również wspomnieć 
o monografii o słowackdm poecie 
ludowym, Jamie Nerud-Lie. Część 
tej pracy @·s~a niestety spalona 
w archiwach gestapO!Wslkid:i w 
Pradze. 

WiOSina 1942 roku został Fu
czik areSztow8tll.y i osadzony w 
pras•kim więzieniu „na Pa.nkr~· 
cu", gdzie zrodziła się jego traig1· 
cz.na książka „Reportaż spod szu· 
bienicy". Sponiewierany i Slkato
wany w śledztwie, przeżył naj
okropniejsze tortury, zachowując 
du ostatnich . chwil postawę nie
ustraszonego bojownika. Po rooz 

n ym pl1Zeszło pobycie w pan:krac· 
kim więzieniu .został Fuc.ziik prze· 
wieziony do Berlina, gdzie „sąd" 
hitlerowSiki skazał g-0 na karę 
śmierei. Wyrok wykona,n-0 w d.l)iu 
8 września 1943 roku. 

W w1ęzaeniu Fuczik spisał 
wstrząsające pMniętniki na kart· 
kach papieru dostarczonych mu 
przez dozorcę więziennego. Dro!>
ne świstki papieru przemycane 
przez mury Pankracu stanowią 
właśnie cal.ość ,,Reportażu spod 
szubienicy". Dziwnym zrządu
niem losu dotarły one do żony pi
sarza, która ogłosiła. je druhlem 
po powroc'ie z obozu koncentracyj 
negio z Ravensbriick. 

„Reportaż spod szubienicy" 
jest niejako . testamentem polity
cznym, ostatnim credo komunisty, 
stojącego w obliczu śmierci. A 
przecież tyle w tej książce życia 
i umiłowania świata. Słowa, pisa· 
ne w cieniu szubieniey, pełne są 
słońca praskich ulic, pełne wiary 
w zwycięstwo ludu czechosłowac
kiegio, wiary w człowieka i życie. 
Sa wezwaniem do walki - sarną 
w~lką. Nie ma w tym utworze 
pozy literackiej, roztkliwienia, ani 
biernego ukorzenia się przed 
śmiercią. „żyliśmy dla radości -
p'isze Fuczik - za radość szliś· 
my do walki i za nią umieramy. 
Nieeh dlatego smutek nie łączy 
się nigdy z naszym imieniem". 
Albo: „Kochałem życie i za jego 
piękno szedłem w bćłj, kochałem 

·was, ludzie i byłem szczęśliwy 
gdyście mi odpłaeali, cierpiałem 
gdyście nrnie nie rozum'ieli". 

Fuczik p1sze o sobie mało. Na 
pierwszy plan wysuwa s·prawę i 
ludzi, którzy dla niej giną i wal
czą. Więzienie jest dla autora da! 
szym etapem walki prowadzoneJ 
na wolności. Pod kątem widzenia 
tej walki paitrzy Fucziik na ludzi, 
czas i zdar zenia, przy czym jego 
spojrzenie jest jasne, ludzkie, czę 
sto wyrozumiałe i" zawsze pełne 
niezachwianej wiary w zwycię
stwo sprawiedliwości społecznej 
nad faszyzmem, życia nad śrnier· · 
cią, dobra nad złem. 

Wyróżnienie „Reportażu spod 
szubienicy" honorową Nagro<lą 
Pokoju jest słus.znym wyrazem 
hołdu dla wielkiego bojown.ika re
wolucji i postępu oraz u z.nania dla 
dzieła, które należy dziś do naj
piękniejszych utworów postępo. 
wej literatury ewropejskiej. Albo
wem d"Lieło to jest - jak powie
dział N enni - szlachetnym sto
pem odwagi i miłości do człowie
ka. 

Roman Karst 

• 
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·w.ykonaly roczny ·plan produkcji 
Nowotki Zgłoś azetkę 

aa ll'ąsla•ę 
. \ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
f ~ - DworZ'c!o Kolejowy 
47 - Milicja Obywatelska 
51 - Strd Po~a 

305 - Straż Pożarna (d!'Woftl~ 
tytko w Wypadku pożaru) 

333 """" Poiotowie 'pel( 

ADRES R~OAKC.rtl 
P1ic Kośbi\.ts&kl 23. ·tel. 290 

R~c1&ka~a prey1tnUj@ lnt&fisantów 
od tt6tlt. l 4 

ADRES ADMINU~'mACJt: 
Ro1dzietn111 Ozłenrtików ,,Rudh" 

Plac Ko~ciuszlcl Hi. tel 250 

Komunikat ZBWD. 
Zarząd Oddziału 

Zwi!łłlku Bojowników o Wol1lość i 
Demokrację w '!'oma~zowie Maz. 
prali W!Jzy11tkltnt ucze!!tników walk 
Wielkiej R1iwolltcj1 Pa~dZierniko. 

wej w Ro&ji, by 8tawm si~ w Ilf!• 
kretar111.cie tutej!lz< ł!O Odd!iidu 
(Plac Ko~ciu!lzki 1) w goc1zt11a1ih 
o·d 9 do 12 lub Od 15 fito llJ. 

Dnłlł 21 llstopada tobotnJcy 
oddziału -wylc<t6t'.l!Alni 'tomaHow· 
!lkłcb Zakładów Pnerny!iłu Wel· 
n111netto lin. M. N'oiwotki 'l&meldu· 
wall clyi:6kćjt :ialdadu, orgilbblle!jł 
partyjnej i radzie zakładowej, ze 
w dniu ty1n o goddnfo !ł przeszła 
Pl'Dz pra~ę hłUk~ która dópełnł· 
Io pla110Waną p~ódukcję ha rok 
19ti0. 

z HdóWolenieP'l patrzylci sit:: na 
twlłr:te tyeh rl'b<1ciatiy, którzy w 
dńiU tym, wynikam! gwej pncy 
dokumentowlih lll<t~Wny ttdideł w 
budowie p.ódstaw soojtillzmu w 
Polsće, w walce o światowy pokój. 
Po.dczaa, kiedy obradowali jeszcze 
w Wc:ttszawle poałowiG pokoju -
robociarze Starzyc swym p!'oduk· 
oyjnyrn sukceśMl podkr~mll, że 
o pok6:f - walez1t ptacą! 

Załoga Zakładów tm., Nowotki 
dum.na jest ze swych osiągnięć. 
Wi!mO.~Oh:Yfn wyalłkietn, kt6ry jest 
wynłklam. %ro~urniert.ia pC>ti'z~b na 
azegt1 ktaju ~ załoga dała i:wia· 
deic:two. jlik wh~lkie zn;icze11i~ 
pt:tywJqtttjf! do teallz!icji zatl.tll'I 
Planu Sześtlóletn.ll!!go. 

Posiedzenie Wojewódzkiej Rady ·Narodowei 
w Tomaszowie 

Jutro i we wtorek Odbywać się 
będzie plenarna sesjs Wojewódz
kiej Rady Nnrod~we,i . W d.t'Ugit'.n 
dniu obrad, 28 bm. WRN obrado· 
wać b~dzie na terehie haszęgo 
:miasta. 

:Forzą.dek obrad druglt'go dnia 

Biura MHD 
w nowych pom1es2czempch 

pr~ewlduje: sptawotdanie J akcji 
walki z ńnalfe.betyzmem, l'»prawo
zdan1e .wojewódzkiej Komiej1 tso. 
mun11lno-Mles~ltaniowej z przebie 
gu akcji remontów kttpitalnych, 
sprawozdanie Wydziału Ha11dlu 
Wlł.N i <X:eńa d:o;łełalnośoi 11pM•o.iu 
uspołeeznH>nego na terP.n1e wojti· 
w6dztwa. 

PrC!zydium WRN apeluje do 
prJiJedstawloieli •Pt'łec~eń&twa o 
jak najlieznieJeZy udzial w posie
dzeniu. Po!łiedienic. rozpoctyna Ili~ 
o godz. 10 w ~ali Fowie.towogo 
Domu Kultury. 

Nasi korespondenci piszą 

Z mi.es~~ca na mie.siąc narasbłr I botnikom n~e ustępo"."ała w "'.'YSit l -?ika w ~kład~ie~ był jego prv~ło
nadwyz:k1 produkcyJ~e, a ;p<Hler I ~ach. młodzież. Takie ~azw1ska1 zonrm l prz~1ac1elem. Jego ró:r· 
mowane zobowiątama - curuz Jll'k: Ursiula Fałek, Zofia Soboł· niez. zasługą Jest szereg pomysłoYJ 
bard.ziej skracały cza&, jaki wyzM k~eka., Halina .labłońs,ka, Cecy~ racjonalizatorskich, które puw::-ż· 
ciumo sobi~ dla realizacji TC>czne~ lia Gezlet czy Honorata lt&iążek nie zaważyły na tempie pro:mk-
gtJ planu. Z miesiąc~ na miesiqc, - r6wniei dobrze zapisały si~ w . cji. · 
mimo ptzeszkód, z jakirn1 zak!ad batalii o plan, a tow. Anna Kolo· Zasługą wszystkich boj01Wników 
bor)'k.11 się, w wyn{kJ łlwaru bu• dziejczyk, była cerowactka a obec produkcji_ jest ten nie byłejaki 
dfnku i remontu siłvw11i - ros~11 nie majstrowa cerowalni, mówi o !IUkcci, jakim stało się wykonan.se 
1uhbicja żałogi wy1,u:i-.m'a planu ich pracy z uznaniem. Samct oso· na czterdzieści dni pn:ed tenni· 
rócznego przed terminem. bie nie mówi, a1e niejednokrotnie nem rocznego planu produkey:ft1e· 

Załoga lłykofłczahli podjęła itr sami\ tow. Kolodzlejczyk widziało go Ale kto w batalii prowa.d~·m'rj 
buwiqunłe plan produkcyjny za· s!ę schyloną nad. sztukami mate- 0 plan przewodził? Kt1> kierował 
konctyć na dzień 30 lłstopad.a. Za- rialu i poprawlaJąc' .błędy, prze· właśnie tymi bojownikami? 
ko6czyła 10 21 listopada. Zwycię- łlUszczone przez m~·ueJ Wykwalł:fi· I tu z zadgwoleniem trzeba pod-
żył• ambicja, k•tnośf: i 'Zdyscypli· kowa~e cerowaczki. .. . k , t • 
nOWAn1'•, tueh w&p6łza-wodnłctwa 'Duzo nazwis. k mozna by +u JC- kroślić, że tłl organizacia par n-

"' J t ł na, a za nią i crganizacja związ· praey, . którym obf~to 65 procent szczi! wym en1ć, a .e nle starczy u koiwa - dubne spełniły swe zada 
załogi, Ił ptt@de ws:iyi!!tkim głębo• b~ rniejsća dltt wyhczettia wszy~t· nia na oddnku mobiUzaćjl załogi 
ka świllcłomoAt - dla kogo pra· kich przo~ujących robotn\~ow do coraz owocniejszych wysiłków. 
tuJeniy ł dlaczego pracujemy. czy t"?botmc, bC? .tych V: Zattła- Potrafiły ort<! pilnie śledzić tok 

'I'otoż z dumą dziś i zadowole• dac~ im. Now-0tki ~e~t duzo. 'rrz~: produkcłi, rea<>'ować kiedy tr.teba . · . ba J~dnak wt1pomn1cc o tow. Matu J ,.. 
mem .przodownicy pracy rozmawia Ad . kt, , t k tnie w t m i wskllzyw!W drogi wyj!icła, gdy 
~Il ó swym nowum sukcesie. Ob. amus, Oril rzy rot ' .Y t t d " . D łś ~'0nst•nt"' oaw~rzvnaki mówi ze roku otrzymał~ dyplom u:z.nama i rtapo yka."l.o na ru no11tJ. z t 
n .~ , d.j . .' ~ premlę pienlęzną, trzeba wspóm· dumą cała z:.łn~a może mówłc, łź 
ptacóWllł, bo w1e z~ał, ze .pracud; nieć o towarzyszu Felłksie La80· zasługą wszystkich - tak ludżi 
dla siebie, dla noweJ Pol1Jk1, w

1 
k~o cie ~ Ahłeli Cicheckiej. z zafogi, fok f kłer<l'Wnictwa jest 

N!j ńi~ ma WyZy1JkU c~łoW e a W dt · urtrkona to, że pod przewodnictwem orga.· 
r'zez człowieka. - To nie to co . prze ermmowym ··"' - • I d k 

pprzed woi·ną - mówi. - Wtedy mu. rocznego, pl:inu posiada po· n1zacji partyjnej - Pan p.ro u -

l'ra"ował "7łow1'"k na '·""'itiłli- wl'lzn.y \tdz10.ł tow. Żęcina. <')'jny pierwaz~go roku Planu Sze· , "' „„ " n„,, . k . b ł śdoletniego - został wykunany 
st6w, już jako dzle~ięcloletni chło· Niejedno rotnio mozn~. Y 0 przed terminem. I przed termi· 

P.izypomina się- wszystkim lcomfr ,1; 

tetom redakcyjnym gafetek śden· 
h 

.,. ł 
nyc · na terenie ntłasta, że najpó~ 1 

nitj do wtorku, dnia 28 bm. winny 
być zgłoszone gazetki na wystawę, 
jaką Komitet Obchodu Miesiąca 
Pogłębitnia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej organizuje na . zakończenie 
Miesiąca. ....... Jl 

Gazetki należy składać w ~kreta 
dacie Powiatowego Domu Kultury • ~ 
u tow. Zakrzewskiego. 

-'· 

"'~ 

Warczymy. z alkoholizmem ·:J 
' /1'-'!?. 

Społeczny Komite• do Wa:lki z. 't? 
Alkoholizmem w porozumieniu z . . f 
Okręgową Radą Zwią~ków Zawo- ~· , 
dowych organizuje w dniq dz.faiej· ":1i 
szym odczyt na temat szkodliwo. ~ 
ści at:koholi:t.mu. 'ł 
Początek odo:zytu o godz. +6 w 

eali Powiatowegi/ Domt.1 H;u!~ury, 
W!tęp bezpłatny. 

Kurs szkoleniowy 

-~~ 

,~· 

C:,f, 

dla kie~o~nikó.w· sk,epów ,~ 
:i). 

Kierownictwo Powszechnej Spół _ ; ~· 
dzielni Spożywców przystępuje do ' 
szkolenia kierowników swych pla. 
c6wek detalicinych. Szkoleniem 
objęci zostaną kierownicy oraz 
część personelu sklepowego. 11ak mushiforrt p6j~ć do pracy. spotkać dyn!ktora nacit)lnego 1. t 

I" • ~ tow Zęciny w warszta· nem będą rea izowane nas ępne Kurs sz_li:oleniowy oblicznny jeat 
Zadowolona Jest cała zało~a. . h . · . t . roczne pl.my. przed te:rm\nem zre- na 45 godżin, a w czasie jc••o trwa 

"'po.l wą,"ll u"mi„cha się tow. Piotr cie mec amcz_nytn 1 0 nie 1· t n1·e zakładowy "' 
"' \l "' a " 1k 1 o t a izow.any zos a nia gł6Wn'-' nacisk położony b"-Kudli.ński, kl6ry również dał nie· ty 0 przynag aJące.go rem 11 i:rie:.- Plan Sześcioletni. " ... 
mały widnd w wykonanie planu, s~yn, ale pomagaJąceg~ z l)lLni· . . . dzie na zagadnienia i&eolc1gicz11e i 
on bowlem pierwszy przystąpił do k1em w :ręku swym m~dawnym Jak nie zawodziła m~~Y - t~k księgowość sklepową Kurs roz '.;.u~ 

, j . k , ł ś towarzyszom pracy z Jego rady i w rwalce o Plan, o pokoJ, o soc1a- . . . . 'bl.. h brygad tiaJWyższe Ja Ości i w a • . · ·. . . . lłzm _ załoga sta.riycka nie za-1 pocznie się JUZ w naJ izszyc 
i'lie j~go zespół zdobył nagrodę W korzy11tal1 wszyscy. młodzi l starrn'. wiedzie! . cfula<!h. 
og6lńope1lsk:lm konkuraic :iespo- on może hajwięce1 dbał o robot 
Mw najwybz~ jakości. Dm~ tow. ~~~~~~~~~-~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~!~i~\~:~~:z~~~~~~i~~~~~\f~ Ludz·1" chen. "rocomat, a·. moszvnv sto1·a. 
two jakoeciowe w znacznym stop· ' „ l' „ 
niu przyczyniło się do realizacji Przed miesiącem powołana zo p1Rc6wkę "' towarzystwie klcrow I maszyn - ale maszyny stoją! A 
planu . pod W7.ględem jakości a stała do życia na tereriie Toma nlczki wvd?.iału kobiecego K. M. , gdyby było !:lo~tateczne zaopatrze 
przeci tna pierwszego gatunku szowa Mazowieckiego spółdzielnia P.Z.P.R. ·co stwierdziliśmy? j nie - ruszyłaby produkcja, 
tkanin uilągnęła 94•2 proc. skórzano _ galanteryjna „Pokój''. Spółdzielnia do chwili obecne.i !:półd:tiełnrn. zaczęłaby wreszcie 

Starazym t dośwladczon,Yrrt ro· W pomieszczenic:tch przy ulicy Li t'lic po::liacla własne~o konta, kasa · .zarabiać. A tak? 

. . 
manowskiego uruchomiono nową świeci pustkami. Własnym wysl.ł K1·edytów nie ma. Pieniędzy 
spółdzielnią pracy, w której zna kiern, za własne fundusze człon nie ma. W pierwszym miesiącu 
lazło zatrudnienie kilkadziesiąt k6w zarządu zakupiono węgiel, wypłacono pracownicom pensje 

W tych. dniach biura dyr~kcli 
Miejskiego Handlu Detnllczncgo 
przeniosły się z dotychczasowe/ słe 
dziby do 11owych porn1~szcteń przy 
ul. Norberta Barlickiego 9. Równo
czdnl.e kierownktwo MHD sygna
lizuje, iż w najbliżs;i;ych dniuch uru 
chomione zostaną nowe sklepy w 
następujących ·punktach: ul. Whidy 
sław11ka 2_ (z 9i?uwiem ). ul. Pusta 
(sklep spożywczy) i na Pl1:1cu Ko
ściuszki sklep rnydlarsko-farbiarskl 
(mydło. nafta. smary, Enrby itp.). 

Szkolą się nowe kadry strażackie 
w Tomaszowskich Zakładach Włokłen Sztucznych 

I b . t by praaownice nic marzły w cza i fun<h,tązów, jakie przyznane zo rn ie. 
sie pracy. balszy przydział węgla stały przez Centralę na szkolenie. Sp6łdzielnia povmlana została. 

do życla w '.ramąch likwidowanej 
prze~ Ministerstwo Opteki Społecz 
nej - Akcji Zatrudnienia. Właś 
nie z funduszów ,,AZ·etu" przy· 
rzeczono organizatorom 90.000 
złotych na ruszenie z miejsca 
nowej placówki. Członkiniami 
l:lpółcizielni stały się kobiety, w 
swej masie pracownice niewykwa 
liflkowane, które przedtem pra 
cowa!y przy robotach interwen
cyjnych. W nowej placówcr. miliły 
zna!e~~ stałą pracę i zdobyć wre 
szcie zawód. Tymczasem ... 

otrzymano - ale nie ma pienię· Pracownice są ubezpieczone. 
dzy, by go wykup~ć. Piece - po ' Ale nie otrzymują żasiłku rodzin 
iyc:tsne. Jeden z Fabryki Dywa nego, (w większości są tu wdo
nów, drugi z Prezydium MRN, wy i kobieLy samotne), gdyż spół 
- trzeci jest prywatną własnoś dzielnia nie płaci ZUS składek 
cią jednej z pracownic. Same ko- , ubezpieczeniowych, Nie płaci -
biety przyniosły z domów rury, I bo .nie· ma z czego. 

Z chwilą otwarcia sklepu przy ul. 
Władysławskkf ,....., zlikwidowany 
zostanie sklep z obuwiem, t.1rućho· 
miony chwilo.wo "" pomieszcze11iaeh 
przy ul. · 'rkackiE:j, a w pomitszcze-. 
niach sklepu .- uruchomiony zosta
nie zapowiadany : od dawna sklep 
problemowy. 

Skład Zarządu Okrąeu 
Zwiqzku Nauc;:zyciel1łwa 

Polskiecio 
Na zwyczajfrvm Okrę9owym ZjeŹ· 

dzie Zwi~Żku Nauczycielslwa Polskie 
ąo, odbvtym w Łodzi w dniath 2().-. 
21 bl'IJ. wybrano nowy zarząd. 

bo prezydium zarządu wybrani źt)-
1tall: RQ.man Ożogowski (przewodni 
czacY!· ~lpfan Poboćha {I wiceprze
wodniczący). Stefan Jankowski (II 
wicaprze'\!F.odniczj\cy), Antoni Ch&li
mowski rf sekretarz), Irena Saładń• 
ska rn ~retarz), liuzebiu!!z Słnńczy. 
kowski (skarl;mlk). 

To było jeśzczc w ubiegłym mie
!iącu. Przed południem odezwaŁy 
się nagle alttr.ńlowe syreny, a po kil 
ku J11± _ sekuttdat.h ulicami miasta 
ponlkn~ły ·auto-pogotowia Straży 
Miejskiej óraz zakładów ptzemysło 
wychi TOttlaszóws.k.ith Zakładów 
Włó.kitn Sttucznyc:h . i Matowiec
kith Zakładów Przemysłu Wełnia
nego. Prżeciętny obywatel najmoc· 
nitj był przekonil.rty, że: to przynaj
mniej ćWif:tć 'I' ąmas:zowa ogarnięte 
zostało pożarem, a to tylko z oka
zji Dfiia Obrony Przeciwpożarowej 
strat zdawała egzamin ze swej 
sprawnosd bojowej. Prxegląd sił to. 
maszo;wskich oddz:tałów straży po
żarne:!. poż\Vollł stwierdzić olbrzymi 
postęp kadr pneciwpożarowych. 

Na terenie naszego zakładu - w 
Toma!!zowskich Zakładach Włó
kien Sztucznych stałe podnoszenie 
się poziomu· i sprawności kadr stra 
2:ackich je:st w poważnym stopniu 
wynikiem indywidualnego wspóba
wodnictwa1 w któryin biorą ud:i:lo.ł 

Wlatlysl~ RymkifflJicz 28) I 
.. ~iemia wyzWolonn 

Powieać 

- Mam harować za te marne gtos:i:e? - To się po mnie nie 
pokaże! Mam na to za delikatne zdrowie!... Najmę się za porobka 
u gospodarza, będzie mi lepiej. Dostaną lepsze żarcie, będę 
wiedział, za co haruję! 

Antecki wyszedł, cisnąwszy obelżywe słowo i trzasnąwszy 
drzwiami. 

Zza drzwi dobiegł go skrzekliwy głos Cegły: 
- Zapłacisz mi pan za toi Ja nie pozwolę Sif: obrazać byle 

komu, psiamać! 
· W chwilę później Cegła w jesionce, z workiem przewieszonym 
przez ramię śpieszył lisim, jakby czającym się krokiem przez 
teren robót. 

- Te, Cegła, do~ąd? - wołali za nim robotnicy, pracujący 
przy odgruzowani u budynku pomp)'. 

- .Adiu, fruziu! - -odkrzyknął. - Dosyć mam waszych ko· 
marów i wilgoci!. 

- Łazik - wrzasnął za nim jeden z rob~tników. 
- Schuhmacher! - zawołał drugi. 
Trzeci ~aś włożył dwa palce do ust i 11wizdnął przeraźliwie, 

na urągowisko odchodzącemu. 

xu 
Antecki zahamował gwałtownie ' i motocykl 

zagrodą Samolińskiego. 
Inżynier wygramolił się z przyczepki. 

osiadł przed 

wszyscy strażacy. Jest to równid 
wynikiem szkolenia zawodo,wego i 
ideologicznego, na które: szczególną 
uwagę zwracają tak kierownictwo 
sttaży, jak ł. organizacja pattyjna. 
rada zakładowa i dyrekcja. 

Ostatnio zorganizowano kurs dla 
strażaków zawodowych. N a wy kła 
dowców powołano tow. tow. Staba 
cha z Komitetu Fabrycznego. tow. 
Jachowicza - inspektora Zjedno
czenia, tow.' Zawad;i;kiego - zastęp 
cę insp~ktora, tow. Jopka - komen 
danta straży, ob. Lenartowicza, inż. 
Artysiewicza. Instruktorami kursu 
są starsi podofketow!e straty zawo 

.dowej. 
Kierownictwo kursu ł kadry wy· 

kłado~ów dokładaję wszelkich ste 
rań ,aby kurs dał jak najlepste re• 
zultaty. Uczestnicy kursu. \V czasie 
zajęć praktycznych i wykladów sta 
rają się przyśwoić Jak najwięcej wia 
domoścl. 

Bolesław GafzlE'r 
kortspondent z TZWS. 

Już w pierwszych dniach napot 
kano na poważne trudności. Prz~z 
długi czas · kobiety nie otrzymy
wały zapłaty za pracę - gdyż 
przytzeczonc pieniądze jakoś nie 
zostały przeltaiane spółdzielni: 
Wydnwało się wów-::zas, że te po 
czątkowc trudhoścl są przejścio 
we, bo każda nowa placówka pow 
staje przy mniejszych, czy wiE:k 
szych trudnościach. 

Min~ło jednak sześć tygodni -
a sprawa nie ruszyła z miejsca. 

W tych dniach odwiedziliśmy 

Pozost11wiwszy motocykl na szosie rus~yli do wału, pro.wa
dzącego do pompy. 

Dookóła rozciągllły się zachwaszczone zielskiem, pozółkłymi 
szuwarami i zeschłą trzciną odwodniani? grunty. 

~a pomoście stał. pompiarz Janik z dziewczyną. 
o poręcz przypatrywali się wodzie, falującej w kanale. 
wiruj4ca w cementowym wylocie · pod pomostem woda 
gała z jakąś urzekającą sił4 wzrok. 

Janik wyszedł nadchodzącym na spotkanie. 

Wsparci 
Zielona, 
przycią-

- To jest właśnie nasz tutejszy pompiarz - powiedział Ante-
l'ki do inżyniera. " 

W~licki uścisnął rękę Janika. 
- Dzień dobry, panie Janik! - witał go kcrdialnie. - Mam 

7. panein do poniówienia, ale chciałbym przedtem obejrzeć pompę. 
Wszedł z Anteckim do hali maszyn, gdzie wyłączyli parę. 
Janik wychyliwszy się prlez poręcz patrzał w wodę, nieru

chomą po zatrzymaniu pompy. Po chwili powierzchnia wody 
zaczęła falować i burzyć się, !JO czyrn znów uci5zyła się i wygła
dziła. Antecki z · inżynierem wyłączali· i włączali parę. Powtórzyło 
się to kilka razy. 

Janik, zaniepokojony. żeby się coś nie popsuło przy tych pró
bach, ruszył ' do hali maszyn, ale zatrzymał się przy wejściu. 
W hali panowała cisza, motor znów był wyłączony. Z głębi hali 
dochodził wyraźnie ti,1balny głos inżyniera : 

. .. Powinszować. To jest dwudziesta stacja, którą mi poka
zujecie. 

- Dwudziesta pierwsza, panie inżynierze - poprawił tech-
11ik. 

- Dwudziesta pierwsza. Co tu gadać! Odwalihście kawał 
porządnej roboty. Nie przypuszczałem. Jeżeli tak dalej pójdzie ... 

- To co, panie inżynierze? - nastawał Antecki. 
- Do licha! - w głosie inżyniera brzmiała nutka irytacji. 

...:.. To wykonacie robotę na termin! 
Zywyi męski śmiech Anteckiego wypełnił halę. 
- A pana to, widzę gniewa. panie inżynierze? 

(dalszy ciąg nastąpi) 

by piece rnozna było ustawić I Podobno za ten stan rzeczy nie 
Ale nie to jest najważniejsze. ponosi odpowiedzialności Związek 

Spółdzielnia ma: produkov;ać te· j Spółdzielni Pracy. Podobno -
czki., torby - z odpadków skó- Ministerstwo Opieki Społecznej 
rzanych.. W ciągu sześciu tygod j nie ~ywiązuje się z przyrzeczeń, 
ni - nie wyprodukowano jeszcze mówiących o 90 tys. złotych, ja-
a.ni jednej torby, choć kilka ich ki.e na ~ruchomienie spółdzielni ~ '
setek kiy przygotowanych do miały bvc przyznane Ale rzeczą 
wyko1'ic2enia. Dlaczego? źle dzia związku jest bić się · o realizację 
la zaopatrzenie! Odpadki 'są, nici przyrzeczeń. Udzielanie rad, by 
i:iąi klej jest, ale brak płótna. przeds~.awiciele tomaszowskiej 
Dział branżowy Centrali Związku placówki pojechali interwenio-
Spółdzielhi Prncy - nie potrafił wać w Warszawie - to zrzucanie ~ 
w ciągu półtora miesiąca w pełni ze swy.ch ratnion troski o sp1·awę. 
zaopatrzyć placówki w potrzebny Powołan~ do zycia spółdzielnia 
surowlc:>c. . ma piękne p?.rspektywy rozwoju. 

mo wycinania elementów ' torb PrRcufąc na surowcu odpadka-' 
i teczek z odpadk6w - koniecż- wym - przyniesie nfcwątpliwie 
ne są sztance. Niestety, spóldziel wiele korzyści naszej gospodarce. 
nla ith nie posiilda. Kobiety wyci Produkcja galanterii z odpadków 
nają je nożyczkami, przyniesiony - z pewnością znajdzie szeroki 
mi z domów, a gdy nożyczki się ?.byt na rynku. Placówka 
stępią, no to na własny rachunek da zatrudnienie i zawód dziesiąt 
trzeba je dać do ostrzenia. Gdyby kom kobiet, które dotychczas pra 
były sztance · - przynajmniej cow~ły przy robotach drogowych, 
dwie trzecie m-acownic zajętych A1e trzeba czyjejś energicznej i 
}:>rży w~rcinanlu - mogłyby być mocnej interwencji, by jak naj- ; 
zatrudnionych przy. innej robo- szybciej przełam'lć istniejące trud " ... ' 
cle. ności. Niedopuszczalnym jest bo ~ 
Zwiąwk Spółdzielń Pracy wiem. by bezczynnie stały maszy 

przyszedł z po'mocą naszej ple'.- ny, tak samo jak niedopuszczal
cówce. '.to prawda. Na rachunek nym jest, b:v marnował się czas 
związkµ sprowadzono piętnMcie i najlepsze chęci pracownic. (j) 

f zy · ma~z i~ ·k~ił\żk~? 
Rozdzielnia dzlenn.ików „Ruch" I ,,żelazny potok" - Serafiniowi„ f~ 

posiada jeszcze na składzie sze1-cg I qza, „Milczące maszty" - Laf~ li 
wydawnictw biblioteki prasy ro- fitte'a. 
botniczej, które w cenie 2.40 zł. Wszystkie wymienione dzieła: 
za egzemplarz mo:l:P nabyć każdy można nabyive.ć w rozdzielni (Plac 
z czNtelników i prenumeratorów Kościuszki 16) w godz. od. 8 do 16, 
„Głosu". względnie zamawiać u kolr.orte„ 

Do nabycia jeszcze są: „Daleko rów fabrycznych i zakładowych. 
od Moskwy" Ażajewa (III to~y). Równocześnie komunikuje się~ 
„Czerwony Morte11" Noxoe (II to- iż: „Jak hartowała ~ię stal" ---1 

l.llY), „SZQsa Wołokołamska" - Ostrowskiego, „Opowieść o praw„ 
Beka, „Krużylicha" - :Panowej, dziwym człowieku" - Po1ewoja, . 
„Chleb'' - Tołstoja, „Pan Tade· ,,Milcząca barykade." - Drdy, - . 
usz" - Mickiewicza, ,.Statek w „Kordian i cham" - Kruczkow· 
mieście" - Kedrosa, „Syn ludu" skiego, „Amerykanin" - Fasta, 
- Thoreza., „Kurhan Mamaja" - „Komornicy" ~ Orkane.. „Statek 
Szebunina, „Moje uniwersytety" Derbent'' - Krymowa, „Kawaler. 
- Gorkiego, „OpuwiadaniR" - Złotej Gwiazdy" - Babajew'3kie• , 
Czechowa. ..,Pieśn walki" - Smed go, „Samotny biały żagid" - Ka 
ley'a, „Wiosna w Sa~enie" - Gulii, tajewa - zostały, wycze1·p&Dt, 
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Co pisało praso łódzka w dniu 26 listopodo 1930 1. 

POWÓDZ W SULEJOWIE 

Na terenie Sulejowa Pilica wystą
piła z brzegów. Dostęp do wielu sie
dzib ludzkich jest utrudniony. Wo
da podmywa szereg fundamentów 
w domach położonych w pobliżu 
rzeki. 

POMOC FINANSOWA 
DLA ZIEMIAN 

;Ministerstwo Skarbu przekazało 

Bankowi Rolnemu 15 milionów · zło
tych - prlleiznjlC!ZOnych na pomoc 
d,la wielkich majątków ziemskich. 
O pomo.c tę zwrócili się !Ziemianie 
do amerykańskiego doradcy finan
sowego przy Dyrekcji Banku Pol
s}l:iego p. Deweya, który polecił 
władzom skarbowym wyasygnowa-

oskarżonych o rozdawanie ulotek ko 
munistycznych w miejscowych ko
srzarach. 

STltAJ.Kil W ZGIERZU 

Na skutek ustawicrznego obcinania 
rz;arobków przez zarząd fabryki -
robotnicy rzatrudnieni w firmie „La
na" w Zgierau rzucili w dnil.u wczo
rajszym pracę. 

ŚMlERC BEZDOMNEJ 

Przy zbiegu ul. Praejarzd i Sienkie 
wicza rzuciła się pod koła prrzejeż
dżającej taksówki 60-letnia Michali 
na Bąkowa - bezdomna i bc.zro
botna. Dogorywającą Bąkową od
wieziono do zbiorni miejskiej. 

nie wymienionych wyżej fundu- SZTANDAR KOMUNISTYCZNY 
srzów. NA ULICY ZAWADZKIEJ 

Na dachu domu przy ul. Zawadrz;-
KOMUNIŚCI W WOJSKU I kiej Nr 13, gdzie mieści się hotel 

Wśród żołnierzy garnizonu kra- Manteuffel niewykryty sprawca cza
kowskiego aresztowano 17 osób - wiesił srztandar komunistyczny. 

.l#i. -- ' 
CZASOPISMA 'RADZIECKIE 

Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego za
kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK .,Ruch". 

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędv t agen_ 
cie poczto:we w kraju. Kluby Międzynarodowej Prasv · 1 Książki i księgat
nie ,,Domu Ksiażki". 1036 

· (o usivszvmy orzez radio 
Program na. diień 26 listopada br. wa". 14,20 Utwo·ry skrzypcowe w 

6.50 Początek audycji. 8.00 Dzien- 'lryk. I. Iwanowa. 14.40 Pogadanka z 
nik poranny. 8,20 Muzyka popularna. cyklu: „Maszyny, przyrządy i wyna-
8.50 Audycja SKRK. 9,00 Koncert lazki". 14.50 Melodie ludowe do tań 
organowy, 9.30 (Ł) „Najwięk:s~e ca. 15.15 „Dziadek Mróz" Krasiewa. 
zwycięstwo amerykańskiego oręża" Opera dziecięca. 16.20 „Maria Ko
- fragm. z notatnika M. Twain'a. nopnicka - poetka ludu". 16.35 „Me 
9,45 „Wieś tańczy i śpiewa". 10.05 lodie świata". 17.00 Dz;iennik popołu
Skrzynka o.gól~. 10,20 „Poezja i mu dniowy. 17,20 Koncert Chopinowsiki. 
zyka". 11,15 „Od na.sq;ych korespon- 17,50 „EncY'klopedia Radiowa". 18,00 
dentów". 11.25 Koncert życzeń. 11,45 „Dobry człowiek" słuch. 19.00 
Skrzynka Wszechnicy Radie>wej. Koncert muzyki polskiej i radziec-
12.04 Przegląd czase>pism. 12,15 Kon kiej. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 
cert 011kiesitry PR. 13.00 Audycja o- „Wiersze poetów łód~kich o pokoju''. 
światowa. 13.15 „Spędza.my przyjem 20.45 Aud. rozirywk-0wa. 21,15 Felie
nie czas wolny od pracy". 13,25 „Ca.i·, ton. 21,25 Muzyka tanecwa. 22.05 
pop i młynarz" - l:>allada M. Isa- Wiadomości sportowe. 22.45 Muzyka 
]<owskiego. 13.46 „Tryb1Lna radiosłu- taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
chacza". 14.00 „Wszechnica Radio- 23,10 Muzyka. 

"' 1TEA.TRY I KINA 
„NOWY" - godz.• 19.15 „Brygada 

szlifierza Karhana". 
IM. JARACZA - godz. 15 i 19.15 

„Wieczór Trzech Króli", Szelffipira. 
„POWSZECHNY" - godŻ. 19.15 

„Obcy cień", K. Simonowa. 
„OSA" - godz. 16 i 19.30 „Zło-te 

niedole". 
„PINOKIO" - godz. 17 „Pan 

Tom buduje dom". 
• „ARLEKIN" - godz. 1'7 i 19.15 
,,Sambo i lew". 

,,LUTNIA· - godz; 19.15 „Swo
bodny wiatr". 
Aż do otwarcia nowego te~t:ru przy 

ul. Więckowskiego N~· 15-171 zespół 
Państwowego Teatru :tydówskiego w 
Łodzi gra we Wrocławiu sztukę pt. 
„Rodzina", I. Popowa (prapremiera). 

ADRIA (dla młodz.) - „Za siedmio 
ma górami", giodz. 13.30, 15.30, 
l 7.3t>, 19.30 

BAJKA - „Czapajew'', dod. „Miko
łaj Kopernik", g~. 16, 13. 20 

BAŁTYK - „Pustelnia Parmeńska" 
I seria, dod. „Ludzie wybierają 
życie", godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30, porMJ.ek godz. 11.30 , . 

'(;DYNlA - . „Program Aktualnosc1 
. K1·aj. i Zagran. Nr 45-50", PKF 
L Nr 48-50, ,;człowiek, którego ko· 

chamy", „$wiat młodych" Nr 6·50, 

\ 
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nwn. I 
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&o lportaL 
l'Ad!. Plotrkowsta 10, tel. m-22 
Aclmlnłstracja 280-42 
Odal ogloszeA: t.OG1, Plotrkow· 

1ka !Oła, tel. ltl·IO I llł-Tł 

Wydawca IUIW ..Prua" 
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„Nauka i technika" Nr 1-49, 
godz. 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - nieozynne z powodu remorutu 
MUZA - „Bitwa Stalinqradzka", lI 

seria, dod. „Torpedo - Dynamo", 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

POLONIA „Antoni lwanow1Cz 
gniewa się", dod. ,,Ludzie wybiera 
ją życie", godz. 15, 17, 19, 21 
poranek godz. 12 

PRZEDWIOśNIE - „Upadek Herli 
na", I seria, dod. „Więźniowie 
mgieł'', godz. 14, 16, 18, 20, 
poranek godz. 11 

REKORD - „Młoda Gwardia" U 
sel'ia, dod„ „Ptaki naszych s?<uwa
rów", godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK - „01'Zeł Ka.ukaizu", II 
seria, diod. „P.rzegląd s1pC>rtowy Nr 
4·50", godz. 16, 18, 20 

ROMA - .,Spotkanie nad Łabą" 
dod. „Sesja światowej Federacji 
Kobiet w Moo.kwie", godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

STYLOWY - „Dzieje kompozytora" 
dod. „Ąmu-Daa.ia", godz. 14, 16, 
18, 20 

śWTT - „Bitwa Stalinqradzka". I ser. 
dod. ,,świait młodych" Nr 11-48, 
godz. 14, 16, 18, 20 

TATRY (dla młodz.) - „Za siedmio 
ma górami", dod. „Kom.cert mło
dych talentów", godz. 14~30, 16.30, 
18.30, 20.30, poranek god~. 11.30 

WISŁA - „Antoni Iwanowicz gnie
wa się", dod. ,,Lud.zie wbierają ŻY· 
cie", g-0dz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

WŁóKNIARZ - „Antoni IwMJ.owi::z 
gniewa się", dod. „Ludzie wybie
rają życie", godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30, poranek godz. 11 

WOLNOść - „Ostatni etap", dod. 
„Ludzie wybierają. życie", 
godz. 12.30, 15, 17.30, 20, por. 10 

ZACHĘTA - „Muzyka i miłość", 
dod. „Na Usińsikim wla:ku", 
godz. 14, 16, 18, 20 
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Zwycięski kombajn CXM 
wykonuje pracę 60 ludzi na plantacjac~ · bewełny w ZSRR · 

Z „Chaty Wuja Toma", „Przeminęło 
z -wiatrem" i tym podobnych utworów. 
znamy opisy, jak miliony Murzynów 
ame1ykańskich ciężko pracując, zgi
nają swe grzbiety, skrzętnie oglą
dają krzak bawełny, zręcznymi pal
cami chwytają białe kłaczki wyzie
rające z pękniętych torebek nasien
nych. 

W południowych stanach Amery
ki metody zbioru bawełny są dziś 
takie same, jak sto i dwieście łat te
mu. I chociaż niewolnictwo forma!· 
nie zastąpiła praca najemna - to 
przecież robotnicy, zatrudnieni przy 
zbiorze bawełny, pracują nie mniej 
ciężko. I nikt nie myśli, aby trud kh 
uczynić lżejszym. 

Bawełna rośnie nie tylko w Sta
nach Zjednoczonych. Rośnie niemal 
wsz:ędzie, gdzie sucho i gorąco. Ro
śnie więc także w Związku Radziec
kim. W republikach środkowo-azja
tyckich stanowi narodowe bogactwo. 

Ale właśnie w Związku Radzie;::kim 
od dawna :n;iyślano już o zmechanizo
waniu sprzętu bawełny. Ostatnio wiei 
kie budowy stalinowskie, a przede I 
wszystkim Kanał Turkmeński, stwo-1 
rzą warunki dla znacznego . rozwoju I 
,uprawy bawełny. Dalszy ręczny . 
sprzęt bawełny · stał się po prostu I 
niemożli"'"Y. · 

KOMBAJN CXM-48 PRZY PRACY niaste ma3ą dość siły, aby chwycić i 

Kombajn CXM-48 zbudowany jest 
na podwoziu traktora Y-1. Jego apa
rat roboczy składa się z dwóch par 
pionowych bębnów umieszczonych w 
tyle traktora w odległości 30 mm od 
siebie. Na obwodzie każdego bębna 
znajdują się okrągłe wałki, zaopa
trzone w szeregi ząbków, tworzących 
jt1.kby grzebień. Podczas r.uchu ma
szyny, rząd krzaków bawełnianych 
dostaje się kolejno pomiędzy owe 
obracające się bębny, ząbki chwyta
ją dojrzałe kłaczki, pęd powietrza w 
specjalnym urządzeniu pneumatycz
nym kieruje następnie bawełnę przez 
rurę do „bunkra" - zbiornika, umie-
5zczonego na przodzie traktora. 

Aby zapewnić dokładny zbiór 
wszystkich dojrzałych kłaczków ba-

pociągnąć dojrzałe kłaczki, natomiast 
nie wyrywają niedojrzałych, wilgot
nych, silniej trzymających się skoru
py owocu. Na przedzie założony jest 
„podnośnik krzaków", który obe_jmu
je krzak od dołu i podciąga jego ga
łęzie do góry. 

Odległość pomiędzy bębnami robo
czymi jest zaś taka, że cały krzak 
zostaje „rozpłaszczony" pomiędzy ni
mi i dokładnie „wyczesany" przez 
obracające się grzebieniaste wałki. 

W rezultacie kombajn CXM-48, 
po dwukrotnej obróbce pola ba
wełny zbiera 80-90 proc. surowej 
bawełny. Jest on w stanie zebrać 
bawełnę z 1,5 ha. w ciągu 8 godz., 
zastępuje więc pracę 40-60 ludzi, 
zbierających bawełnę ręcznie. 

NAGRODA STALINOWSKA DLA 
wełn'l'.', krzak bawełny przecho,dzi na- KONSTRUKTORÓW 
stępn10 przez drugą parę bębna~. 

Maszyna musi rozróżnić dojrzałą Konstruktorzy kombajnu bawełnia-
ba.wełnę od niedojrzałej, urządzona I nego CXM-48, Wołkow, Rozenblum, 
więc jest ona tak, że wałki grzebie- Markow, Niecboroszew i Nizowoj 

otrzy111ali za swój wynalazek Na.gr~ 
dę Stalinowską. 

Kombajn bawełniany pozwoli nale„ 
życie wykorzystać możliwości ho• 
dowli bawełny w nowych warunkach, 
jakie stworzy nawodnienie olbrzymich 
obszarów Turkmenii, zamiana na ży• 
zne pola dawnych piasków Kara-Kvm. 
Będzie również wykorzystany tam, 
gdzie powstaną nowe obszary upra· 
wy bawełny, w okolicach Krymu i na 
obszarach nadkaspijskich Zawołża, 

W kraju socjalizmu, w kraj91 
gdzie myśl twórcza została wprz~
gnięta w służbę człowieka, po• 
przez białe ,.oceany bawełniane" 
będą płynąć traktory, warkotem 
motorów l szumem bębnów śpie• 
wające pieśń zwycięstwa czlo• 
wieka. 

Na amerykańskich plantacjacb, 
tam gdzie człowiek pół-niewolnik jest 
nadal tańszy niż maszyna, gdzie nikt 
o tego człowieka nie dba, nadal 
schyla on swój grzbiet w ciężkim 
trudzie. 

Dlaczego? Pierwsza odpowiedź na I 
to pytanie brzmi: zbiór bawełny jest 
najkosztowniejszą pracą, pochłania 

najwięcej czasu. Aby zebrać pszeni
cę z 1 ha wystarczy 5-7 roboczo
dniówek, hektar słonecznika wyma-

PlqHtacq lódzc.q 
ga 3-4 roboczodniówki, hektar lnu 1 • 

- 12. Sprzęt bawełny z jednego I rozpoczynaJą sezon jesienno-zimowy 
hektara wymaga 64 roboczodniówek, i . . . . 
całkowita uprawa bawełny na tej l D rugiego. i trzecieg_o grud.ma od.
przestrzeni kosztuje 95 roboczodnió- I będą się w Łodzi, na basenie 
wek. · , Ognisika, pływackie mistnoaitwa 

Ok1es dojrzewania bawełny wyno- j z':".ią?Jk~w zawodow_ycJ: w kon_'ruren
si 60-BO dni. Jedne torebki nasien- CJi kobiet. Do Łodzi ~Ja-Oą naJlepsze 
ne dofl"zewają i otwierają się wcześ- ; _zawodniczki z całej Polski i .by~ m?
niej, inne później. Ostatnie dojrze- I ze n:e3ede~ nas; re~ord zi:a.id~ie się 
wają już w okresie 'Przymrozków. Ale l w .m~b~piecz~nstWle ... za1111n:i Jedn11~ 
pozostawanie dojrzałej bawełny na I tloJdzie do teJ bataln naJleps.zycn 
krzaku źle wpływa na jej wartoś(j i 
produkcyjną. Również szkodzą jej 
przymrozki. Dlatego· też zbiór musi 
być przeprowadzany kilkakrotnie. 

PARTIA POSTAWIŁA ZADANIE 

W tych warunkach Partia postawiła 
przed radzieckimi konstruktorami za
danie opracowania narzędzi do me
chanicznego . zbioru bawełny. Ple
num KC WKP(b) w lutym 1947 roku 
podkreśliło ważność tej sprawy. ,. 
Właśnie owa różnoczesność doj

rz1!wania bawełny czyniła zadanie 
tmdnym i skomplikowanym. Maszy
na musiała zastąpić bystre oko i 
zręczne palce człowieka, musiała u
mieć rozróżnić bawełnę całkowicie 
dojrzałą od niedojrzałej, zaledwie wy 
glądającej niewielkimi kosmykami z 
nadpękniętych torebek. Musiała od
różnić suche kłaczki bawełny od wil
gotnych. 

Wielu konstruktorów stanęło do 
pracy. W rezultacie ich wysiłków, 
w rezultacie szeregu prób został prze 
znaczony do produkcji seryjnej 
kombajn bawełniany „CXM-48"'. 

Uroczysta Akademi'a 
ŁKS Włókniarza 

W poniedziałek, d.'lia 27. XI. 
rb. o godz. 18 w sali teatru 

„Melodram", przy ul. Traugutta 
18, ŁKS „Włókniarz" organizu
je z okazji 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i 
Miesiąca IPrzyjażni Polsko-Ra
dzieckiej: 

„UROCZYSTĄ AKADEMIĘ". 

Po części oficjalnej, odbęda 
się występy artystyczne na któ 
re złożą się: recytacje, śpiewY 
i tańce w WYkonaniu najle
pszych zespołów świetlicowych 
Zw. Włókniarzy. Na uroczystość 
powyższą Zarząd ŁKS , ,Włók
niarz" zaprasza członków klu
hu wszystkich sekcji oraz człon 
ków klubów „Bawełna", ,,O
gniwo" i „Stal". Goście mile wi 
dziani. 
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S·toiska 
UJ 

z książkami radziecki"9i 
•lnach lódzlcicf:I 

W ram.ach. Miesi:!ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej K~ub 
Międzynarodowej Prasy i Książki urządził w trzech kinach łód7!k1ch 
(„Polonia", „,Visła" i „Włólm.ia•rz") stoiska-wystawy książek i czaso-
pism radzieokieh. · · 

Powyżej - widzimy stoiska zorganizowane w poczekalni kina .!'W~ók 
niarz" - ol>lężone przez kupujących książki wydawnictwa rad~1eck1e. 

naszych pływaczek, w której wiele 
do powiedzenia winny mieć również 
i nasze dziewczęta, w dniu dzisiej
:;zym będziemy mieli mo0ność prze
konania się naocZl!'lie o ich fol'.mie. 
Łód~ki Okręg-owy Związek Pływac~ 
01·ganizuje bO"wiem dzisiaj ciekawe 
zawody pływackie, w których wezmą 
udział najlep-sze pływacz.ki i najlep· 
si pływacy Łodzi. 
Wśród startujących ujrzymy dzi

siaj: Proniewiczównę, Kowals.ką, Ma 
linowską, Sobczakównę, Ciemieniew
ską, Maślakicw'icz, siostry Cierpi
kowskie, Kamińską, a z mężczyzn -
Bo.nieckiego,. Jerę, Dobrowolskiego, 
G-Orzkowskiego i innych. 

W programie dzi<.>iejszych zawo· 
dów znajdują się następujące .\rnn.ku
rencje; 100 i 200 m stylem Jownl
nym kobiet i mężczy>z.n, 100 m sty
lem klasycwym, motylkowym i 
grzbietowym oraz S?itafety: 3x100 
m sitylem 11miennyni., 5x50 Ul stylem 

Dzisiei.sze imprezy 
w Lodzi 

10 Hala Włókniarza na Widze 
wie. Dalsze elirninacje Pierw 

szego KToku Bokserskego . 
. 10 30 W sali Młodzieżowego 

• Domu Kultury siatków-
ka: mistrz Łodzi AZS - Reprezen
tacja Okręgu, koszykówka: mistrz 
Łodzi Związkowiec - Reprezenta
cja Okręgu. 

11 Boisko na Widzewie. Mecz 
, piłkarski o mistrzostwo kl. 
A grupy I Widzew IB - Kolejarz 
(Łódż). 

15 Pływalnia przy ul. Traugut
ta. Zawody pływackie z u

działem czołowych zawodniczek i 
zawodników łódzkich. 

18 Sala Młodzieżowego Domu 
Kultury mecz ligowy w ko

szykówce męskiej Kolejarz (Poz
nań) - ŁKS Włókniarz i spotkanie 
w koszykówce żeńskiej (przedmecz) 
Kolejarz (Poznań)-Spójnia (Łódż). 

Dziś w kraju .. 
W lidze koszykowej: Gwardia 

(Kraków) - Spójnia (Łódż), Spój
nia (Gdańsk) - Ogniwo (Kraków); 
w konkurencji żeńskiej Gwardia 
(Kraków) - Spójnia (Warszawa), 
Kcleja.rz (Warszawa) - ŁKS Włó

kniarz. 
O wejście do II ligi bokserskiej 

walczą: OWKS (Lublin) - Bawełna 
(Łódź), Gwardia (Koszalin) - Gwar 
dia (Wrocław). 

O mistrzostwo ligi zapasmczej: 
Związkowiec (Warszawa) - Kole
jarz (Poznań), Stal (Wrocław) -
Gwardia (Łódż), Związkowiec (My 
słowice) - Związkowiec (Kr~ków). 

W Wałbrzychu piłkarska reprezen 
tacja Łodzi spotka się w meczu fi
nałowym o „Pucha.r Polski" z re
prezentacją Wałbrzycha.. 

dowolnym (mężczyz.n), 4x50 m sty. 
Iem d01Wolnym (kobiet) oraz na za
kończenie mecz pHki wodnej. 

O poz.iomie pływaczek i pływaków 
łódLkich nie potrzebujemy chyba pi
sr«!. W roku ubiegłym Łódź zdobyła 
pierws.ze miejsce w zawodach o pu
char Polskiego Związku Pływwkie
g?, ;i:~yciężając w finale Śl~k, naj
SilmeJSZY okręg w Polsce. Sukces ło
dzian nie był przypadkiem.. świadczy
h-. o tym ró:i;nica punktów, dzielą.ca. 
naszych pływaków od pływaków ślą· 
skich. · 
. Sezon let ni pływaey łódzcy s.pędz.i

h na obozach i wyjazdach za grani
cę. Jeszcze żywo mamy w pamięci 
ich sukcesy w Berlinie, Paryż.u Pra
dze i Budapeszcie. Obecnie z~ś po• 
cząwszy od października pływacy na
s! przechodzą solidną zaprawę pod 
okiem trenerów Majchrzaka i Kude
wicza przygotowując się do _iadcho
d:zącego sezonu zimowego, który xoz
poczną za tydzień mistrzostwa :i;pze-
szeń sportowych CRZZ. -

Dz.isisj<sze zawody będące <>sta1mim 
przeglądem formy nasz.ych zawodni
czek przed mis.trwstwami zvnązków 
zawod~ch wzbudzą niewątpliwie w 
Łodzi wielkie zainteresowanie. W ce 
lu uniknięcia tłoku przy wejściu na 
pływalnię należało by wcześniej za
opatrzyć się w bilety, a nie odkładać 
tego na ostatnią chwilę. Organiza.to· 
rzy natomiast powinni uruchomić dru 
gie wejście dla tych, . którzy '.iilety 
już posiadają. To jedno bowiem wej
ście, które do tej pory prowadzi na 
basen jest z reguły tak oblężone 
pi'Zez chcących nabyć bilety, że w 
żaden sposób nie można się przez nie 
przecisnąć, bez narażenia na szwanli:: 
wierzchniej garde.roby, co wywoh1je 
niepotrzebne gromy na głowy orga
nizat<>rów 

Poznajemv naszych p1zyjac1ół 

Żaden kraj na świecie nie może 
się poszczycić tak doskonałymi cięż 
koatletami jak Związek Radziecki. 
Ciężkoatleci radzieccy gd3i.ekolwiek 
by nie występowali, wszędzie odnc> 
szą same sukcesy. Ten oto zespół, 
który widzimy na zdjęciu na mis
trzostwach akademickich świata w 
Budapeszcie zajął nie tylko I miej
sce w konkurencji drużynowej, ale 
członkowie jego zajęli ponadto 
wszystkie pierwsze miejsca w posz 
czególnych wagach. 

Takim jest sport radziecki! 

$.P. 

BULIKOWSKI MIECZYSLAW 
zmarł w Warszawie w dniu 22 listopada 
1950. r., członek i długoletni pracownik 
Spółdzielni Pracy „Zbiera{:z"' w Łodzi -

, o czym żawiadamiają krewnych i znajo-
mych ZARZĄD 
18100 1J CZŁONKOWIE SPOŁDZIELNI. 

PRZETARG 
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane, Przed

siębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, Oddział 
W' Łodzi, ul. Piotrkow>ka 171. ogłasza niniejszym 
przetarg nieograniczony na dostawę: 3 wozów 
rozstawnych · nośności 2-3 t., 2 platform jedno
konnych nośności 4-5 t. Zalakowane oferty na· 
leży składać do Działu Zaopatrzenia SPB w Łodzi 
przy ul. Uniwersyteckiej Nr. 2 (róg Narutowicza) 
do dnia 6 grudnia 1950 r. do godziny 10 rano. 
gdzie naętąpi komisyjne otwarcie ofert o godzi-

nie 11 rano. Oferenci winni przyprowadzić \V 

tymże terminie zaoferowane pojazdy na miejsce 
oględzin przy ul. Jaracza 57. Zastrzegamy sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta, częściowego 
wykorzystania oferty i ewentualne unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyny. 1060 

Pracpwmct noszukiwam 
Kalkulatorów, technika budowlanego, techników 
elektryków oraz referentów administracyjnych 
zatrudni natychmiast Państwowe Budownictwo 
Elektryczne, Łódż, ·zachodnia 66. Zgłoszenia .oso
biste przyjmuje Wydział Personalny. 1059 

Wykwalifikowane maszynistki zatrudni od zaraz 
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego -
Biuro Sprzedaży Wyrobów Gumowych. Zgłosze
nia przyjmuje Oddział Personalny Łódź, ul. Sta
nisława Nr. 2. 1061 
2 monterów na silniki spalinowe wysokoprężne, 
3 ślusarzy wykwalifikowanych zatrudni Miejslde 
Przedsiębiorstwo Drogowe w Łodzi. Wynaqro
dzenie wg. układu zbiorowego o płacy dla rob5t 
drogowych. Zgłoszenia osobiste z podaniem, ży
ciorysem i świadectwami przyjmuje Oddział Per · 
sonalny MPD (ul. Piotrkowska 17, III p.. po
kój 338). 1055 

1 księgowego mater., 5 tkaczy na krosna ang., 3 
tkaczy kortowych, 3 cerowaczki. 6 robotników. 1 
majstra ·przędzalniczego, 1 majstra samoprząśnic, 
4 ślusarzy, 3 pomocników ślusarzy zatrudnią na
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. ·w. 
Łukasińskiego w . Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny, ul. M. Nowotki Nr. 83-85, 

1054 

ZAKUPIMY 

MECHANICZNĄ M A S Z V N Ę 
DO PR·ANIA 

Oferty wraz z ceną kierować RSW ,,Prasa", Za-
kłady Graficzne Wł'dz. Gospodarczy, Łódż, 
Żwirki ~7. 1056 


